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Inspiratorem ekscesów faszystowskich
jest sam minister Strauss

Program wizyty
H.S. Chłuszczowa
we Francji

Według doniesień Agencji 
France Piesse, ambasador 
francuski w Moskwie przeka­
zał rządowi radzieckiemu pro­
jekt' programu wizyty prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — N. S. Chruszczowa we ■ 
Francji. ś -

Wizyta rozpocznie się od 3- 
dniowego pobytu w Paryżu. W 
dniach: 15, 16 i 17 marca br.. 
przeprowadzone zostaną donio 
słe rozmowy polityczne z pre- ■ 
zydentem de Gaulle’em oraz z 
premierem Debre i odbędą się 
liczne uroczystości oficjalne.

N. S. Chruszczów zwiedzi na 
stępnie główne zabytki Pary-^

Neues OeutfscKland** demaskuje akcję kół końskich

Fala faszystowskich i antysemickich ekscesów, organizo­
wanych przez elementy hitlerowskie w Niemczech za­

chodnich nieustannie się rozszerza. We wszystkich niemal 
częściach Niemieckiej Republiki Federalnej ukazują się na 
murach synagog, cmentarzy żydowskich, na domach i par­
kanach, a nawet na kościołach katolickich, hitlerowskie ha­
sła, swastyki oraz emblematy SS, SA, Stahlhelmu i innych

wi. Taubert znany jest z okre­
su Trzeciej Rzeszy, jako jeden 
z czołowych „teoretyków” an-
tysemityzmu i zwolenników
eksterminacji fizycznej 
dów. (PAP)

Ży-

Panafrykanizm
Premier Ghany, dr Kwame 

Nkrumah, oświadczył w czwar 
tek w Akrze, stolicy swego kra 
ju, że zamierza zaprosić przy­
wódców wszystkich niepodle­
głych państw afrykańskich na 
wielką konferencję, na której 
omówiono by wysunięty prze­
zeń plan utworzenia stanów 
zjednoczonych Afryki.

Ponad 6 proc, wzrośnie poziom 
produkcji przemysłu spożyw­
czego w 1960 roku w porów­
naniu z rokiem minionym. 
Wielkim udogodnieniem dla 
pracujących pań domu są kon­
centraty zup i drugie/} dań. 
Ich produkcja wzrośnie z 7,5 
tys. ton w roku ubiegłym do 
8,5 tys. ton w roku bieżącym.

Fot. — CAF

Cała ta precyzyjnie zorga­
nizowana akcja, żywo przypo­
minająca okres poprzedzający 
objęcie władzy przez hitlerow­
ców w roku 1933, najwyraź­
niej kierowana jest przez eks­
ponowane koła bońskie. 
„Ncues Deutschland” publiku­
je poufne materiały uzyskane

w ministerstwie spraw we­
wnętrznych Hesji, z których 
wynika, że hasło ekscesów neo 
hitlerowskich rzucił sam mi- 
n^ter Strauss, który referując 
wyniki paryskiej konferencji 
NATO oświadczył: „zimna woj 
na nie została zakończona; o- 
becnie uderzyć trzeba w moc­
niejsze tony, potrzebne nam 
jest obecnie rozwinięcie fali

DONOSZĄ

Podróż po Francji odbędzie 
się w dniach od 18—26 marca 
br. 20 marca Chruszczów przy; 
będzie do Hassi - Messa - Oud > 
w Algierii, gdzie zwiedzi urzą­
dzenia naftowe. Wieczorem te-, 
go samego dnia będzie bawił • 
w Marsylii.

Radziecki gość będzie podej-; 
mowany przez liczne miasta i 
francuskie. ;

Dwa, ostatnie dni swego po­
bytu we Francji, 27 i 28 mar­
ca br. spędzi N. S. Chruszczów 
w podparyskiej rezydencji pre 
zydenta de Gaulle’a — Ram-, 
bouilleo, gdzie przeprowadzi z. 
nim ponowne rozmowy.

Powrót N. S. Chruszczowi 
do Moskwy przewidziany jest' 
na 29 marca br. (PAP)

Z
ZDERZENIE

KARETKĄ... POGOTOWIA

Stany Zjednoczone gotowe 
do poważnych rokowań z ZSRR

poczucia narodowego”.
Zadanie rozwijania owej

„fali poczucia narodowego” zo 
stało zlecone politycznemu kie 
równikowi „urzędu do prowa­
dzenia wojny psychologicznej” 
— dr. Eberhardowi Tauberto-

Papier syntetyczny
Zakłady chemiczne Feld- 

muehle (NRF) ogłosiły, że wy­
produkowały papier syntetycz­
ny. Dotychczas próby, podej­
mowane wielokrotnie w USA i 
Japonii, nie dawały rezultatu. 
Ze względu na wysoką cenę, 
papier taki nie znajdzie maso­
wego zastosowania.

Powiatowa „kwoka
Spółdzielcza Wytwórnia Sprzę 

tu Zootechnicznego w Krako­
wie rozpoczęła produkcję wiel­
kich inkubatorów—tzw. sztucz 
nych kwok. Jeden inkubator 
jest w stanie dostarczyć kur­
cząt na potrzeby całego powia­
tu.

15 zabitych 40 rannych

Orędzie Eisenhowera do Kongresu

117 swym dorocznym orędziu „o stanic państwa”, wygło­
szonym w czwartek na wspólnym posiedzeniu obu izb 

Kongresu USA, prezydent Eisenhower oświadczył na wstę­
pie iż Stany Zjednoczone są zawsze gotowe do „poważhych 
rokowań ze Związkiem Radzieckim, które prowadziłyby do 
utrwalenia sprawiedliwego pokoju”.

Zapewnił on Kongres, iż w 
ostatnim roku swego urzędowa 
nia gotów jest poświęcić całą 
swą energię na rozwiązanie 
istniejących problemów, czy 
to przez podróże, które przy­
czyniłyby się do lepszego, wza­
jemnego zrozumienia w stosun 
kach międzynarodowych, czy 
przez udział w rokowaniach, 
mających na celu zmniejszenie

Tragedia na przejeździć w Opolu
z bm. o godz. 20.57 na strzeżonym przejeździć kolejowym 
'' w Opolu, wydarzyła się straszliwa katastrofa. Pociąg 

osobow y jadący z Bytomia do Kamieńca Ząbkowickiego na 
jechał na autobus PKS, który udawał się do Izbicka.

W wyniku zderzenia, 15 o- 
sób zostało zabitych, zaś 40 
ranne. 7 osób, które odniosły 
obrażenia, znajduje się w sta­
nie bardzo ciężkim. W ciągu 
nocy zostali oni poddani po­
ważnym operacjom, jak: trepa 
nacje czaszek, amputacje itp. 
Większość rannych i zabitych 
stanowi młodzież z Technikum 
Rolniczego w Izbicku, powra­
cająca z wakacji świątecz­
nych. Autobus został doszczęt­
nie rozbity, gdyż lokomotywa 
wlokła go na przestrzeni 170 
metrów.

Winę za katastrofę ponosi 
dróżnik, Ignacy Szetela, który 
puścił autobus na tory, mimo 
zbliżającego się pociągu. Po 
katastrofie dróżnik zbiegł, lecz 
został ujęty przez MO i odda­
ny do dyspozycji prokuratury. 
Błyskawicznie zorganizowana 
została akcja ratownicza. Le­
karze zaczęli udzielać pierw­
szej pomocy w kilka minut po 
katastrofie. Woj. stacja krwio-

dawstwa w Opolu zarządziła 
natychmiastowe stawiennic­
two krwiodawców, których 
zgłosiło się przeszło 100 osób. 
Na miejsce wypadku przybyli 
przedstawiciele władz KW, 
MO i prokuratury. Rodziny o- 
fiar katastrofy otrzymają za­
pomogi pieniężne. Pogrzeb za­
bitych odbędzie się na koszt

rozbieżności między państwa­
mi, czy też w drodze stałych 
dyskusji i kontaktów z Kon­
gresem i narodom amerykań­
skim w sprawach polityki we­
wnętrznej i zagranicznej.

„Powinniśmy się starać — 
powiedział prezydent — prze­
łamać katastrofalny cykl kry­
zysów, który, jeśli trwać bę­
dzie nadal, może doprowadzić 
do zagłady nuklearnej, co by­
łoby szczytem szaleństwa.”

Przechodząc z kolei do sy­
tuacji wewnętrznej Stanów 
Zjednoczonych, Eisenhower wy 
raził pogląd, że bieżący rok bę 
dzie rokiem pomyślnej ko­
niunktury dla USA.

Prezydent oświadczył, iż dą­
żąc.do utrzymania pokoju, „Sta 
ny Zjednoczone muszą nadal 
pozostać silne pod względem 
militarnym” i tak, jak dotych 
czas, zachować „wysoki po­
ziom” przygotowań wojen­
nych. (PAP)

Poduszki
samograje

W otwartym ostatnio w Byd 
goszczy szpitalu wiejskim za- 
insta^wano pomysłowe urzą­
dzenia radiowe. Oprócz nor­
malnych odbiorników i głoś­
ników, pacjenci mogą korzy­
stać ze specjalnych odbiorni­
ków z wmontowaną- słuchaw­
ką radiową.

„Poduszki-samograje” (kra­
jowej produkcji) można w każ­
dej chwili wyłączyć z sieci 
radiowej. (PAP)

Po dłuższym okresie „posu­
chy”, Komenda Miejska Ruchu 
Drogowego miała znów więcej 
pracy. I tak, przy zbiegu ulic: 
Długiej i Strzałowej, samochód 
osobowry (kierowca: M. Spycha 
ła z Wir) zderzył się z karetką 
Pogotowia Ratunkowego. Na 
szczęście, ofiar w ludziach nie 
było. MO ustaliła, że przyczy­
nę kraksy stanowiło nieudzie- 
lenie pierwszeństwa przejazdu 
przez M. Spychałę.

SKUTEK
— WSTRZĄS MÓZGU

Przy ul. Roosevelta, taksów­
ka MPK, prowadzona przez Ze 
nona Markowskiego, uderzyła 
w tył ręcznego wózka, który 
ciągnął Józef Stachowiak — 
zam. przy ul. Rogozińskiej 
nr 7a. Ofiara wypadku dozna­
ła wstrząsu mózgu i ciętej rany 
głowy. Zdaniem MO, winę po­
nosi Markowski.

Polarnicy USA 
czekają na ratunek

Dowództwo sił lotniczych 
USA oznajmiło w czwartek, że 
wysłało do Arktyki kilka sa­
molotów’, by uratować 28 ba­
daczy amerykańskich, znajdu­
jących się na dryfującej krze 
lodowej, która zaczęła niebez­
piecznie pękać.

Kra lodowa, na której 23 A- 
merykanów prowadzi pomia­
ry, dryfuje około 720 km na 
północ od wybrzeży Alaski.

Gdy samoloty przybędą do 
bazy startowej na Alasce, tam 
tejsze dowództwo zdecyduje, 
czy grubość kry i rozmiary pro 
wizorycznego lotniska pozwala 
ją bezpiecznie tam lądować.

Długość lądowuska na krze 
nie przekracza obecnie 1.200 m.

PAP

Zachmurzenie duże, miejscami o- 
pady śniegu lub deszczu ze śnie­
giem. Lokalne przejaśnienia, głów­
nie w dzielnicach zachodnich. Tem 
peratura minimalna od minus 2 
st. do zera; maksymalna od zera 
do plus 2 st., tylko w części pół­
nocno-, wschodniej w ciągu dnia o- 
chłodzenie.

/Zćz ęu.balówaa
'Zaczął się oczekiwany sezon 
białego szaleństwa w górach. 
Zakopane, Karpacz, Bieruto­
wice, Szczyrk, Szklarska Po­
ręba i wiele innych mniej 
modnych ośrodków zimowych 
wczasów zaroiło się ludźmi 
pragnącymi wypoczynku, świe 
żego górskiego powietrza, roz­
rywek i używania na deskach..

■ W domach wypoczynkowych 
coraz rojniej, na trasach zjaz­
dowych, nartostradach i oślich 
łączkach coraz tłoczniej, a w 
oddziałach chirurgicznych szpi 
tali „wychodzi”, niestety, co­

raz więcej gipsu...
Na zdjęciu: widok z Gubałów­

ki w Zakopanem.
Fot. — CAF

DWA POŻARY
Pierwszy wybuchł w piwni­

cy przy ul. Dzierżyńskiego 106, 
drugi — na strychu przy ul. 
Nowotarskiej nr 14. Przyczy­
na: zaprószenie ognia przez do 
rosłych (!). (y)

Zmad Iwan Bardin
W czwartek, 7 stycznia br. 

zmarł nagle w Moskwie w wie 
ku lat 77, wybitny uczony ra­
dziecki, specjalista w dziedzi­
nie metalurgii, członek Akade 
mii Nauk — Iwan Bardin.

PAP

fSPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Porażka koncernów
zawodowego metalowców ame-Komisja płac związku

rykańskich zatwierdziła warunki porozumienia za­
wartego między przedstawicielami związku a 11 koncer-

(PAP)PKP.

w

Olimpii igosłowiańskich

międzynarodowy turniej ko­
szykówki mężczyzn, w któ­
rym obok dwóch drużyn ju-

nnrnznss
LECH DRUGI

Lublanie zakończył się

Zadaru oraz włoskiego zespo­
łu Stella Azzura startowali 
zawodnicy poznańskiego Le- 
cha. Zwycięzcą turnieju zo­
stała — Olimpia przed Le­
chem, Zadarem i Stellą.

W ostatnim spotkaniu Lech 
pokonał Zadar 112:103.

SUKCES NARCIAREK
Drugi dzień międzynarodo­

wych zawodów narciarskich w 
Grindelwaid (Szwajcaria) za­
kończył się sukcesem Polek — 
które w biegu na 10 km zaję­
ły 4 miejsca w pierwszej szóst­
ce. Wyniki — 10 km: 1. Pęksa 
— 42,49, 2. Biegun — 43,11, 3.

^Potoćkova (CSR).

nami stalowymi.
W środę przedstawiciele związku metalowców podjęli 

bezpośrednie rozmowy w sprawie nowej umowy zbio­
rowej z poszczególnymi koncernami. Porozumienia z po­
szczególnymi zakładami zostaną podpisane w ciągu naj­
bliższych dni. Mimo, że zawarte porozumienie podpisane 
zostało tylko przez 11 koncernów przeciwko którym straj­
kowali metalowcy, w praktyce rozciągnie się ono także 
na pozostałe koncerny stalowe w liczbie około 80, których 
produkcja obejmuje jednakże tylko 10 proc, ogólnej pro­
dukcji stali w USA.

i Jowa umowa zbiorowa, która obowiązywać będzie 
’ przez 30 miesięcy, tj. do 30 lipca 1962 roku przewi-

duje wzrost płac roboczych o 40 centów na godzinę. Pod­
wyżka płac będzie jednak wprowadzana stopniowo po­
cząwszy od grudnia br. Nowa umowa nakłada na kon­
cerny stalowe obowiązek pokrywania całości kosztów 
ubezpieczeń na wypadek choroby, czy śmierci, które do­
tąd pokrywać musieli częściowo robotnicy. Ponadto prze­
widuje ona zwyżkę emerytur oraz zobowiązuje koncerny 
stalowe do automatycznej podwyżki płac w wypadku 
wzrostu cen artykułów pierwszej potrzeby.

Główne żądanie koncernów, a mianowicie zmiana wa­
runków pracy, która oznaczałaby w praktyce zwiększenie 
tempa pracy i zwolnienie wskutek automatyzacji produk­
cji znacznej liczby robotników, rozpatrzone zostanie na 
mocy zawartego porozumienia przez specjalną komisję. 
W skład tej komisji wchodzą przedstawiciele związków 
zawodowych oraz koncernów stalowych. Jednakże wobec 
tego, że komisja ta nie będzie miała prawa dawania wią- 
żących zaleceń, można uznać, że koncerny stalowe prak­
tycznie rzecz biorąc, zrezygnowały tyrrf razem z realizacji 
podstawowego żądania.
IV tych warunkach zawarcie porozumienia w sprawie 

* nowej urńowy zbiorowej, oceniane jest powszechnie 
jako pozytywne zwycięstwo amerykańskiego związku za-
wodowego metalowców’.

■IHMIHIUlttNI

PAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis informacrj- 
no-nolitycrny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

Problemy USA

INFORMACJE | „GŁOS"

Konflikt w rzazie francuskim
Kością niezgody — saliaryjska ropa naftowa

L u lisy skomplikowanego konfliktu, który pod koniec ub. 
roku wybuchł w łonie rządu francuskiego między mini­

strem finansów Pinayem, a ministrem przemysłu Jcannc- 
neyem usiłuje wyjaśnić czwartkowa „Liberation”.

Jak wiadomo, Pinay miał 
zagrozić premierowi Debre swą 
dymisją w wypadku dalszego 
rozwijania się konfliktu.

Zdaniem „Liberation”, ka-

W związku z tym prasa 
merykańska poświęca w o 
statnich dniach wiele miej­
sca doniesieniom, jakoby 
Kongres zamierzał poważ­
nie zredukować sumy prze­
znaczone na zakup cukru 
kubańskiego. Ma być to od­
wet za niezależną politykę 
wewnętrzną i zagraniczną 
prowadzoną przez rewolu­
cyjny rząd Fidela Castro. 
Jak wiadomo, cukier jest 
podstawowym produktem 
eksportowym Kuby.

Podkreśla się również, iż 
obecna sesja będzie się to­
czyła w atmosferze pogoni 
za głosami wyborców. W 
związku z tym nie jest wy­
kluczone, że poszczególne 
partie wniosą pod obrady • 
Kongresu projekty ustaw, 
mające na celu chociażby 
niewielką poprawę warun­
ków bytowych niektórych 
warstw społeczeństwa ame­
rykańskiego. Projekty te — 
jak się mówi w Waszyng­
tonie — będą miały jednak 
bardziej na celu propagan­
dę, niż rzeczywistą chęć ul­
żenia podatnikom amery­
kańskim.

PAP 

U ostatnich grach padły 
iv „KOZIOŁKACH" -

cztery 5-lki
2 x 432.000.- zl *

i 2 x po 230.090.- zł

NIE BĄDŹ 
LEKKOMYŚLNY - 
NIE POZBAWIAJ SIĘ SZANS
KORZYSTA) Z KUPONÓW ABONAMENTOWYCH

mieniem niezgody w sporze 
jest saharyjska ropa naftowa. 
Pojawienie się tej ropy w stre 
fie franka stanowi niewątpli­
wy cios dla wielkich monopo­
li amerykańsko - brytyjskich, 
które zaopatrują Francję w 
płynne paliwo od 30 z górą lat. 
Okazuje się, że ropy sahary j- 
skiej jest grubo więcej niż wy 
magają potrzeby Francji, któ­
ra na próżno, jak dotychczas, 
szuka obecnie zbytu dla ewen­
tualnej nadwyżki wydobycia 
ropy w przyszłości. Na razie 
ropę miał wchłonąć rynek 
francuski. Tak przynajmniej 
głosił układ zawarty z począt­
kiem lata 1959 r. między rzą­
dem Debre, a spółkami .mię­
dzynarodowymi posiadającymi 
na terytorium Francji rafine­
rie i sieć dystrybucyjną.

Sytuacja uległa nagłej zmia' 
nie pod koniec listopada ub. 
roku, kiedy pewne, koła fran­
cuskie (krążą pogłoski, że na 
ich czele stoi minister obrony 
Guillaumat) postanowiły stwo 
rzyć francuski koncern, który 
nasyciłby rynek francuski cał­
kowicie ropą saharyjską eli­
minując bez reszty konku­
rencję monopoli dolarowo-

Anglia otrzymuje 
broń jądrową

W najbliższych dniach — do­
nosi ..Daily Express” — lotnic­
two amerykańskie dostarczy 
do Anglii dalszych 100 bomb 
atomowych. Będą one przecho­
wywane w amerykańskiej ba­
zie lotniczej w hrabstwie Suf- 
folk.

Dziennik pisze, że po do­
starczeniu tych bomb do An­
glii na terytorium tego kraju 
znajdować się będzie ogółem 
około „500 bomb wodorowych, 
taktycznych bomb atomowych 
i głowic rakietowych”. (PAP

-------------------------------- POLITYKA--------- -----------------

szterlingowych. Koszty tej ope 
racji byłyby finansowane z 
budżetu francuskiego.

Plan ten spotkał się z ostrą 
reakcją w Waszyngtonie i Lon 
dynie. „Liberation” twierdzi, 
żc realizacja tego planu mu- 
siałaby doprowadzić Francję 
do prawdziwej i bezlitosnej 
„wojny naftowej”. (PAP)

Katastrofa samolotu 
amerykańskiego

Czteromotorowy pasażerski 
samolot amerykański, lecący 
z Nowego Jorku do Miami, 
uległ katastrofie w pobliżu 
miasta Bolivia w stanie pół­
nocnej Karoliny. 29 pasażerów 
i 5 członków załogi poniosło 
śmierć. (PAP)

Wciągu 11 miesięcy-60 tys. osób 
przeszło z NRF do NRD

Jak donosi „Neues Deutsch- 
land”, w ciągu jedenastu 

miesięcy roku 1959 — dobro­
wolnie przeniosło'się z teryto­
rium Niemieckiej Republiki Fe 
deralncj na teren Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
58.748 obywateli. W ciągu 
przedświątecznego tygodnia tyl 
ko w dwu punktach przejścio­
wych na dwanaście istnieją­
cych — zameldowało się 546 o- 
sób (w Wartha i Marienborn).

M. in. meldują się żołnierze 
Bundeswehry. Tak na przy­
kład w Eisenach 'zgłosił się sze 
regowiec Rolf Neuhaus z 4. 
Panzergrenadier-Bataillon, zaś 
w innym punkcie przejścio­
wym — spadochroniarz, Peter 
Walzer z 1. Luftlandedivision.

Zwiększony napływ przesie­
dleńców z NRF do NRD sięga, 
w porównaniu z rokiem ubie- 
płym, 122 proc, stanu sprzed 
'dwunastu miesięcy. Ponad po­
łowę przesiedleńców stanowią 
robotnicy, wr tym niemało mie-

Dobrowolna kąpiel 
w Odrze

Wczoraj wieczorem we Wro­
cławiu, ku niesłychanemu zdu 
mieniu nielicznych przechod­
niów. kilka osób rozebrało się 
uo kostiumów kąpielowych na 
nadodrzańskim bulwarze i 
skoczyło odważnie w nurty 
rzeki. Na brzegu pozostała jed­
na osoba ze... stoperem w rę­
ku.

Jak się okazało, chodziło o 
studencki zakład. Zwycięstwo 
odniosła kobieta, która przeby­
wała w wodzie przeszło trzy 
minuty. (PAP)

Adlai Stevenson 
faworytem?

Amerykański magazyn „Es- 
quire” przeprowadził ankietę 
na tematy przedwyborcze 
wśród 54 wybitnych przedsta­
wicieli nauki i sztuki, wśród 
wydawców, duchownych i 
przemysłowców. Zadano im 
następujące pyta-nia:

Kto powinien zostać prezy­
dentem w 1960 r.? Jakimi 
względami należy się kiero­
wać?

Największą ilość głosów (16) 
otrzymał znany działacz partii 
demokr.. dwukrotny kan­
dydat na prezydenta USA, 
Adlai Stevenson. Drugie miej­
sce (7 i 1/2 głosów) zajął wi­
ceprezydent Richard Nixon, 
republikanin.

„Zwolennicy Stevensona o- 
powiadają się na ogół za po­
kojową polityką wobec ZSRR 
; za energicznym rozprawie­
niem się z narastającymi trud­
nościami gospodarczymi i spo­
łecznymi”. Zwolennicy Nixo- 
na powtarzają słowo „utrzy­
mać”: „utrzymać” się na po­
zycjach siły wobec ZSRR i 
„utrzymać linię wobec groźby 
inflacji” — pisze „Esquire”.

API

szkańców' z rejonów7 północnej 
Nadrenii i Westfalii. Równo­
cześnie notuje się spadek prze 
siedleń z NRD do NRF, co przy 
znał boński sekretarz stanu — 
Nahm, oceniając ów spadek na 
około 30 proc.

W środę rozpoczęła się 
’’ wt Waszyngtonie-dru­

ga i ostatnia sesja Kongre­
su USA 86-ej kadencji.

Odbyły się oddzielne po­
siedzenia Senatu i Izby Re­
prezentantów. Senat obra­
dował tylko 21 minut, a 
Izba Reprezentantów 3 go­
dziny. Posiedzenia poświę­
cone były formalnościom 
związanym z rozpoczęciem 
prac Kongresu. Ich prze­
bieg był bardzo spokojny, 
niemniej jednak obserwa­
torzy polityczni przewidują, 
że obecna sesja Kongresu, 
która zakończy się przypusz 
czalnie w lipcu br. będzie 
bardzo burzliwa. Wiadomo 
bowiem, że jej obrady to­
czyć się będą w przededniu 
wyborów prezydenckich, 
które odbędą się na jesieni 
br.-

NIEŁATWE ZADANIE

A dministracja prezyden 
ta Eisenhowera nie 

będzie miała łatwego za­
dania w przeforsowaniu w 
Kongresie swoich postula­
tów. Jak wiadomo bowiem, 
w obu izbach większość na­
leży do opozycyjnej Partii 
Demokratycznej. W senacie 
demokraci zajmują 65 
miejsc przeciwko 35 nale­
żącym do republikanów, a 
w Izbie Reprezentantów 
Partia Demokratyczna ma 
280 przedstawicieli, gdy 
tymczasem Partia Republi­
kańska zaledwie 153 przy
4 miejscach wakujących.

Obserwatorzy podkreśla­
ją, że obecna sesja Kongre-.
su rozpoczęła pracę w atmo 
sferze odmiennej od atmo­
sfery panującej w latach u- 
biegłych. Obecna atmosfera, 
różna od poprzednich spo­
wodowana została przede 
wszystkim znacznym złago­
dzeniem napięcia między­
narodowego na świecie. 
Złagodzenie tego napięcia 
jest rezultatem historycznej 
wizyty w Stanach Zjedno­
czonych szefa rządu radziec 
kiego Nikity Chruszczowa 
oraz rozmów, jakie odbyły 
się z prezydentem Eisenho­
werem w Camp David.

Przybyli do NRD obywatele 
zachodnioniemieccy, zapyty­
wani, co spowodowało ich do 
opuszczenia swych stron ro­
dzinnych, na ogół jednomyśl­
nie informowali, iż do tego kro 
ku popchnęła ich męcząca nie­
pewność jutra, dająca się we 
znaki ludziom pracy w Niem­
czech Zachodnich, (pio)

Dom schadzek 
w centrum Poznania

Nie był to dom schadzek 
taki jakie poprzednio zlikwi 
dowano. Tamte przypomina­
ły bowiem z reguły pijackie 
meliny, tu zaś przy ul. Roose- 
velta — rzec można — pano­
wał komfort. Wstęp miały 
więc tylko córy Koryntu o 
dobrej aparycji oraz korzysta 
jacy z ich usług dobrze sytu­
owani mężczyźni. By się za­
bezpieczyć przed nieproszony­
mi gośćmi wprowadzono „sy­
stem sygnalizacyjny”. Progi 
mieszkania nr 6. przy ul. Roo 
sevelta 4 można więc było 
przekroczyć tylko wtedy, kie 
dy się znało hasło. Jednorazo 
wa opłata za „seans” na ogół 
nie przekraczała 100 zł.

Takie są, najogólniej biorąc.. 
wyniki śledztwa, przy czym 
podejrzaną jest 60-letnia Wła 
dysława Siwa. Już poprzednio 
była ona karana za kupler- 
stwo. (ak)
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Pierwsze dni nowego roku I i 
mamy już za sobą. Jed- I | 

I Inak oglądamy się jeszcze tro- [ [ 
| |chę wstecz — gdyż stary rok ’ [ 
||by! dobrym rokiem. Tuż na po i> 
'•czątku przyniósł nam w Cze- II 
। ichosłowacji obniżkę cen i pod- || 
||wyżkę rent, a przy końcu dał [[ 
| [wytyczne jak pracować w przy n 
[•szlych pięciu latach, aby w na- II 
i iszym kraju — i nie tylko u | | 
I Inas — było coraz lepiej, wese- | | 
litej. [[11 II• [ Między tymi dwoma wydarzę । ► 
liniami leżał rok wytężonej pra || 
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11 przyszłość, ku stopniowemu li- || 
I | ńWidowaniu różnic między pra- [[ 
11cą umysłową i fizyczną. Po- • • 
[[giębiła się aemokracja w za- li 
ii kładach wytwórczych. Zwięk- | 
ii szyła się produkcja i wzrosła | 
| | wydajność pracy. (
| | Nie są to żadne sensacje. 11 
'•Ale jesteśmy w pełni świado- || 
11 mi tego, że nasz dobrobyt na 11 
11 dziś i na jutro zależy od na- [ [ 
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• [ starannej, często trudnej, mę- I I 
liczącej pracy, Brak sensacji |[ 
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||. snobi. ••
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[ [ Po wykonaniu zadań, które i 
• 1 * * 4 * * postawiliśmy sobie pod ko- ' 
imiec ubiegłego roku, każdy z 
I I mieszkańców Czechosłowacji bę 
| | dzie mógł spożyć o połowę wię 
[ [ cej towarów i artykułów niż

1 w 1957 r., kiedy również spo- | 
I lżyliśmy i zużyliśmy niemało. [ 
| [ Telewizor ma dziś co szósta 
'[rodzina. Lodówki czy samocho- I 
idy stają się coraz powszech- | 

ilniejsze. Pragniemy, aby ludzie ] 
| [jedli więcej mięsa, warzyw, • 
[ [mleka, jajek, a zaniechali przy । 
i isłowiowych knedliczkó-w. W | 
। itym właśnie celu zwiększy pro [ 
I [aukcję nasze rolnictwo. Ruszą ' 
[nowe zakłady przemysłowe.

• 'produkowane będą nowe towa- | 
i iry. Szkoły opuszczać będą bar- [ 
[[dziej wykształceni niż dziś mło ' 
][dzi ludzie — w tym celu już i 
' 'obecnie przeszliśmy do dzie- | 
i iwięcioletniego obowiązkowego [ 
| [systemu nauczania. Przybędzie 1 
| [szereg wyższych uczelni. Pod i 
• •względem wykształcenia, poli- | 
11 technicznych umiejętności i o- | 
llgólnego poziomu kultury na- 1 
[ [szej młodzieży pozostawimy i 

• daleko w tyle czołowe kraje | 
। i kapitalistyczne. Zwiększa się |
| [dochody ludności, polepszy się 1 
| [opieka lekarska.
• [ Widzicie — napisałem, że nie | 
' ' są to żadne sensacje dla nas. | 
11 Wszystko to przyniosły nam 1 
[[minione 14 lat budownictwa i 
[[socjalistycznego, a wśród nich 1 
nw dużym stopniu rok ubiegły. ! 
I [Teraz ludowa Czechosłowacja | 
[ [wkroczyła w piętnasty rok od j 
[ [dni wyzwolenia. A więc jubi- ] 
[ leusz — za pasem.

Alois Tomasek <

SPRAWA BUDŻETU

TV ajważniejszym proble- 
mem omawianym na 

obecnej sesji Kongresu bę­
dzie sprawa budżetu Sta­
nów Zjednoczonych, a zwła 
szcza problem wydatków na 
cele wojskowe. W tym pun 
kcie porządku dziennego, 
demokraci szykują się do 
oskarżenia administracji 
Eisenhowera, o „osłabienie 
bezpieczeństwa USA” i być 
może zażądają oni zwiększę 
nia wydatków na zbroje­
nia.

Drugim ważnym proble­
mem będzie projekt usta­
wy o sprawach obywatel­
skich wniesiony przez Par­
tię Republikańską w związ 
ku z ekscesami rasistow­
skimi w południowej części 
USA.

CZYŻBY ODWET?

N’ a obecnej sesji Kon- 
x gresu omawiana bę­

dzie również polityka rolna 
rządu, przedyskutowana bę­
dzie sprawa o tzw. pomocy 
dla zagranicy oraz szereg 
innych problemów i ustaw. 
Kongres będzie musiał rów 
nież zatwierdzić nowe sumy 
na import cukru do USA.
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Brutalna napaść
IV ie można przejść do porządku 

dziennego nad faktem brutal­
nego napadu na mieszkanie sekre­
tarza Ambasady Polskiej w Wa­
szyngtonie — stwierdza w komen­
tarzu redakcyjnym „Życic Warsza­
wy”. Incydent waszyngtoński budzi 
najwyższe oburzenie. Tym bardziej 
że wiele okoliczności wyraźnie wska 
zuje na specyficzny charakter całe; 
go zajścia. Oto, co na ten temat pi­
sze „Życie”:

„Pełen brutalności napad nie zna­
nych dotąd przestępców na miesz­
kanie II sekretarza Ambasady Pol­
skiej w Waszyngtonie, ciężkie po­
bicie jego żony, p. Czajcrowej, po­
ruszyło opinię polską.

Jeśli bezprzykładna napaść, bru­
talność napastników, mieszcząca się 
znakomicie w wypróbowanym arse­
nale gangsterskich „delikatności” 
budzić może raczej uzasadnione 
uczucie obrzydzenia, to powWżne zdu 
mienie wywołuje nadal zastanawia­
jąca powolność działania i zachowa­
nie się amerykańskich organów śled 
czych. Fakty, ten znakomity mier­
nik każdego ludzkiego poczynania, 
ukazują, że określone ogniwa władz 
śledczych usiłują dokonać operacji,

którą można po prostu nazwać od­
wracaniem kota ogonem.

Prasa amerykańska, chyba inspi­
rowana, poczyna na nowo lanso­
wać teoryjkę, z której wyniknąć 
ma, że to właśnie Polacy, przedsta­
wiciele Ambasady Polskiej, rzekomo 
utrudniający śledztwo, są winni 
wszystkiemu. Że to rzekomy brak 
chęci współpracy ze strony polskiej 
jest przyczyną, dla której detekty­
wi amerykańscy — te biedne zagu­
bione we mgle dzieci — nic a nic 
zdziałać nic mogą. Maluczko, a 
okaże się, że wszystkiemu jest u in­
na ofiara brutalnej napaści p. Cza- 
j er owa.

Wspomnijmy tu pewne, bezspor­
ne fakty. Po napaści na prywatne 
mieszkanie polskiego dyplomaty 
przybyli zawezwani funkcjonariusze 
policji amerykańskiej. Zachowali się 
poprawnie, przesłuchali ofiarę na­
padu i dokonali swych czynności 
zawodowo - urzędowych. Obszerne 
zeznania p. Czajerowej spisano do­
kładnie, a prowadzący śledztwo po­
rucznik Chcnnault podziękował za 
uzyskane materiały, stwierdzając, że 
będą bardzo pomocne w ujęciu i 
ukaraniu sprawców. Przedstawiciele 
Ambasady Polskiej zgłosili ponadto 
pełną gotowość pomocy dla ułatwie­
nia policji pełnienia jej czynności.

Nota bene — dla dobra sprawy — 
idąc dalej niż przewidują nawet 
utarte obyczaje dyplomatyczne. De­
partament Stanu zaś ze swej strony 
wyraził wobec Ambasady naszej 
wyrazy ubolewania z powodu bru­
talnego napadu.”

Dlaczego teraz właśnie pewne od­
łamy prasy amerykańskiej, opiera­
jąc się na informacjach policyjnych, 
usiłują twierdzić, że Ambasada Pol­
ska nie wykazuje gotowości współ­
pracy z policją w śledztwie nad 
sprawą napadu? Jak trafnie zauwa­
ża „Życie”, najszybciej można cały 
incydent wyjaśnić przez ustalenie 
prawdy materialnej, znalezienie 
przestępców i przykładne ich uka­
ranie.

„Jest to przecież ludzkie, normal­
ne zadośćuczynienie za wyrządzoną 
krzywdę. A poza tym, to tylko stać 
się może elementem, oczyszczają­
cym atmosferę.

Dotychczasowe postępowanie władz 
amerykańskich nie pozwala, nie­
stety, sądzić, że wybrały one tę 
właśnie drogę. Przeciwnie, wiele 
rzeczy wskazuje, że komuś zależy 
na niewyświetlaniu sprawy i że są 
czynniki, które nadal będą starały 
się tłumaczyć wyimaginowanymi 
trudnościami, aby ukryć prawdę.”

Cóż, widocznie komuś tam bardzo 
zależy na. pogorszeniu stosunków 
polsko-amerykańskich. Ale sytuacji 
międzynarodowej nie można kształ­
tować przy pomocy napaści na miesz 
kania dyplomatów.

W roku 1242
I/' urier Polski” wydrukował cie- 

kawostkę o proroctwach tech 
nicznych sprzed 700 lat. Autorem 
proroctw jest Roger Bacon, który 
w roku 1242 napisał:

„Mogą być wykonane statki, na 
których ludzie nie będą potrzebo­
wali wiosłować, które będą mogły 
pływać jak największe okręty mor­
skie i rzeczne, podczas gdy prowa­
dzić je będzie jeden człowiek... Moż­
na będzie wybudować wozy, które 
nie będą ciągnięte przez żadne zwie­
rzę... Można zrobić maszyny latają­
ce, tak że człowiek siedzący we­
wnątrz aparatu będzie go prowadził 
za pomocą kunsztownego mechaniz­
mu... Można dalej zrobić instrumen­
ty, które same przez się są małe, 
ale wystarczą, aby przy ich użyciu 
największe ciężary podnosić w górę 
lub opuszczać w dół... Podobnie bę­
dzie można zbudować urządzenia do 
chodzenia po wodzie i nurkowania 
bez żadnego niebezpieczeństwa...”
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artystycznaJego kariera
tzw. terenie. •przygodnych scenach w Hol-jest ściśle związana z

Dotacje czy rentowność?

lit 60 rok życia wkro- 
W czył Gary Cooper, 

wielki aktor srebrnego ekra 
nu, od 35 lat podziwiany 
przez miliony kinomanów.

50 procent zespołu pracowników Instytutu stanowią młodzi 
absolwenci Wydziału Farmacji Akademii Medycznej

w Poznaniu.
~Na zdjęciu: mgr Krystyna Kostujak, starszy asystent Zakładu 

Analizy i Technologii Leku Roślinnego przy pracy.
Fot. — M. Szczupski

... Już imć pan Zagłoba wartości lecznicze pol­
skich roślin znał i jako fortelu przeciw chorobom 
stosował... — tak można by ten artykuł rozpocząć. 
Albo też: już starożytni Grecy... Ud. To icszystko 
prawda. Ludzkość wykorzystywała lecznicze właści­
wości różnych roślin bardzo dawno. Jednakże spo­
soby korzystania z nich zmieniły się zasadniczo. 
1 o tym właśnie za chwilę...

OD ROŚLINY DO LEKU
Fortele Zagłoby i współczesność

VV Poznailfu’ 'istnieję ód 12 ‘ 
’’ lat Instytut Naukowy 

Leczniczych Surowców Roślin­
nych; jako jedyny w kraju — 
koncentruje on badania nad 
leczniczymi właściwościami 
roślin. Instytut, na którego 
czele stoi doc. dr Bogusław 
Borkowski, dzieli się na kilka 
zakładów, ma także ośrodek 
doświadczalny w Plewiskach. 
Jak wygląda tok pracy Insty­
tutu?

NA ZAPOTRZEBOWANIE 
j CZŁOWIEKA

TTrzede wszystkim chodzi o 
poznanie składu chemicz­

nego roślin leczniczych. Na­
stępnie poprzez liczne zabiegi 
zewnętrzne (np. nawożenie, na 
świetlanie promieniami Roent­
gena lub izotopami) wpływa 
się na rośliny, by otrzymać 
optymalny stan substancji 
czynnych (leczniczych). Jest to 
ważne osiągnięcie, gdyż takie 
nowe właściwości rośliny mo­
gą być dziedziczne. Inaczej 
więc niż kiedyś wynodowuje 
się zupełnie nowe odmiany ro­
ślin o pożytecznych dla czło­
wieka właściwościach.

Na tym jednak nic koniec.
I stała się dokładnie skład 
ilościowy i jakościowy sub­
stancji czynnych. Teraz cho­
dzi o znalezienie metody izo­
lowania (otrzymywania) tych 
czynnych związków. Wtedy

Ziemia 
jeszcze drożeje

Szybki wzrost cen ziemi w 
Polsce w latach 1957,58 został 
nieco przyhamowany, nie­
mniej, w 1959 roku dała się 
nadal zaobserwować tenden­
cja zwyżkowa.

W stosunku do cen ziemi z 
I półrocza 1958 roku (przyję­
tych za 100) wskaźnik cen za 
I półrocze 1959 r. wyniósł dla 
gruntów ornych średniej kla­
sy 114,2, dla sadów. 100,4, dla 
łąk 108,1. Tendencję zniżkową
dla niektórych gatunków zie­
mi zanotowano w wojewódz­
twie białostockim i katowic­
kim.

Cena 1 ha ziemi ornej śred- 
ńiej klasy wynosiła w I pół- 
roczu 1959 r. przeciętnie 29.700 
2 w I półroczu 1958 r. ce- 

wynosiła przeciętnie 
z8-4“ 21. (API)
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* dbpfero ’m*o¥h2
preparaty lecznicze, od razu 
w Instytucie sprawdzane na 
zwierzętach, a później, w 
klinikach, na ludziach.
Do pracy może więc przy­

stąpić Komisja Oceny Jakości 
Leków w Warszawie, która 
wydaje opinię. Wtedy już od- 
daje się lek wraz z dokładną 
recepturą przygotowaną w In­
stytucie, zakładowi produkcyj­
nemu. Np. teraz Wielkopolska 
Wytwórnia Produktów Zielar­
skich podejmuje się produkcji 
„Corditonu”, preparatu z liści 
naparstnicy purpurowej, który 
należy stosować w okresie nie­
wydolności krążenia spowodo­
wanych wadami serca. Prepa­
rat opracowali: mgr Z. Kowal­
ski i mgr J. Lutomski. Nato­
miast Warszawskie Zakłady 
Produktów Zielarskich zabie­
gają właśnie o produkcję 
„Alantoiny” — maści skutecz­
nie lecządej owrzodzenia go­
leni. Jest ona dziełe.m dr. F.
Kaczmarka i mgr. Wa-
lickiej. Takich przykładów o- 
czywiście jest więcej.
POWRÓT DO ZWIĄZKÓW 

NATURALNYCH
\V badaniach poznańskiego 
’ v Instytutu zainteresowa­

nych jest wiele placówek nau­
kowych za granicą. Wymiany 
nasion dokonuje się z całym 
bodaj światem, np. nawet z 
daleką Tasmanią. Biuletyn 
naukowy Instytutu ma 155 od­
biorców zagranicznych i zain­
teresowanie nim wzrasta.

Nie należy się tfemu 
Popularność środków 
tycznych stopniowo 
Mają one bowiem 

dziwić, 
synte- 

maleje.
często

uboczne działanie, szkodliwe 
dla człowieka. Natomiast leki 
roślinne, pozbawione tej wa­
dy, mają inną cenną zaletę: 
zespołowe działanie szeregu 
czynników jednocześnie, czego 
nigdy nie mają syntetyki. Dla­
tego na całym świecie obser­
wuje się wzmożone zaintere­
sowanie i nawrót do związków 
pochodzenia naturalnego. A 
przecież istnieje jeszcze wiele 
roślin niezbadanych, niezna­
nych. Nauka ma tu ciągle 
wielkie pole do popisu.

konkurują
ZE SZWAJCARSKIMI...

1 ostatnich osiągnięć po- 
znańskiego Instytutu war 

to jeszcze powiedzieć o spo-

Codziennie wieczorem podnoszą się kurtyny 
w 140 teatrach. Na 110 scenach rozgrywają się 
dramaty i tragedie, na 30 rozpoczynają spektakl 
lalki. 57 teatrów objazdowych podnosi kurtyny na

Są w kraju regiony 'szcze­
gólnie pod względem 
teatralnym uprzywilejo­

wane: należy do nich Warsza­
wa i województwo warszaw­
skie, liczące razem 27 scen, 
Górny Śląsk, gdzie istnieje 18 
teatrów, Kraków i wojewódz­
two krakowskie, gdzie czyn­
nych jest 16 scen teatralnych. 
Wszystkie teatry w Polsce za­
trudniały w ubiegłym roku 
około 8 tysięcy pracowników, 
z tej liczby ponad 3 tysiące 
aktorów. 35 tysięcy razy pod­
nosiła się w ciągu roku kur­
tyna w teatrach polskich, 12 
milionów widzów składało dło 
nie do oklasków. Wystarczy 
liczb? Nie, ukazują one dopie­
ro połowę obrazu.

Dla jego dopełnienia trzeba 
koniecznie dodać, że pań 

stwo dopłacało, w ciągu roku 
do teatrów 185 milionów zło­
tych. Dopłata była różna, w 
zależności od klasy i specy­
fiki teatru. Np. do Teatru 
Polskiego w Warszawie wyno- 

ryszu. Ten znany szkodnik zbo 
żowy jest niezbędnym surow­
cem przy produkcji prepara­
tów przeciwko schorzeniom 
systemu krwionośnego, w po­
wikłaniach ginekologicznych.

Niestety, sporysz stanu dzi­
kiego zawiera zbyt mało sub- 
itancji czynnych, trzeba więc stancji czynnych, trzeba więc 
oyło ceńriiejśźy śpórysZ impor-
tować od lat z Hiszpanii i Ju­
gosławii. Grupa naukowców 
Instytutu pod kierunkiem doc. 
dr. E. Pawelczyka od 8 lat pro 
wadziła badania nad opraco­
waniem sztucznej uprawy spo­
ryszu o pożądanych właściwo­
ściach. Próby zostały wreszcie 
uwieńczone powodzeniem i roz 
poczęto już na szeroką skalę 
uprawę sporyszu. 50 procent 
importu zostało wyeliminowa­
ne, a niedługo będziemy w ca­
łości pracować na polskim su- 
roweb. Warto dodać, że pol­
skie preparaty sporyszowe 
weszły też na rynek światowy 
i poważnie konkurują z naj­
lepszymi dotąd szwajcarskimi.

Wracamy więc do metod i 
forteli imć pana Zagłoby. Tyle, 
że już leczymy śię z całkowi­
tą pewnością skutku i leki wy­
twarzamy sposobami naukowy 
mi, całkowicie różnymi od tam 
tych, sprzed setek lat.

Mieczysław Skąpski

Gdyby
nie „bumelki"...

Jeśli wskaźniki wydajności 
pracy za 1959 r. są pomyślne, 
to inaczej przedstawia się spra 
wa z dyscypliną pracy. Wskaź­
nik nieprzepracowanych go­
dzin w przemyśle państwo­
wym z ty tulu nieusprawiedli­
wionej nieobecności wzrósł w 
okresie I—IX 1959 r. w porów­
naniu z I—IX 1958 r. o 11,5 
proc. Oznacza to wzrost nie­
przepracowanych godzin o 3 
min. O ile wyższy byłby 
wzrost wydajności pracy, gdy­
by nie te „bumelki”?! (API)

Wracają 
dzikie gęsi

Z niemałym zdziwieniem
obserwowali rolnicy spod Kcy 
ni w pow. Szubin powracają­
ce z ciepłych krajów dzikie 
gęsi. Przeleciał nad nimi du­
ży klucz liczący około 40 pta 

którzy jakków. Chłopi
dotychczas wracające gęsi wi 
dywali dopiero w końcu mar­
ca — wróża wczesną wiosnę.

PAP 

siła blisko 9 milionów zł, ale 
do teatru w Zielonej Górze 
„tylko” 2,5 miliona.

Czy nasze teatry dążą do 
większej rentowności? Można 
stwierdzić, żc w każdym razie 
starają się przyciągnąć jak 
najwięcej widzów, choćby ilo­
ścią premier. W 1958 roku o- 
głosiły one 325 premier, czyli 
o 10 proc, więcej, niż w roku 
poprzednim. W 1959 roku ilość 
premier znowu wzrosła. Ale 
analiza repertuaru prowadzi 
do wniosków, które wymagają 
obszernej, ogólnej dyskusji.

W ostatnich latach repertu­
ar naszych teatrów cechowała 
maniera hołdowania sztukom 
zachodnioeuropejskim, tzw. a- 
wangardowym, dyskusyjnym. 
Na 320 premier w roku 1957 — 
aż 200 to właśnie premiery 
owych sztuk. Tylko 30 tytułów 
oznajmiało sztuki radzieckie i 
rosyjskie oraz sztuki krajów 
demokracji ludowej.

Stosunek ten jednak w na­
stępnych latach ulegał kon­
sekwentnej zmianie. W roku 
ubiegłym, na 404 premiery — 
250 reprezentowało obcych au­
torów; w dziedzinie klasyki 94 
sztuki wyszły spod pióra au­
torów zachodnich, 28 sztuk na­
pisali autorzy z krajów Euro­
py centralnej i wschodniej, 42 
premiery współczesne były 
autorstwa dramaturgów ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, 
86 — autorstwa dramaturgów 
zachodnich.

Co dalej?

Rozważania te prowadzą do 
kilku zasadniczych wnio­

sków.
Po pierwsze: daje się ciągle 

jeszcze zauważyć tendencja 
do pogoni za rentownością tea­
trów za wszelką cenę, aczkol­
wiek nasze teatry ominęły już 
szczęśliwie najbardziej niebez 
pieczny dla ich artystycznego 
rozwoju moment zejścia na wy 
łącznie „kasową” linię reper­
tuarową. Po drugie: owoce de­
centralizacji nie są jeszcze naj 
słodsze: wiele prezydiów rad 
narodowych zdradza chęć zbyt 
bezpośredniego i bezceremo­
nialnego wkraczania w spra­
wy wewnętrzne i artystyczne 
teatru. Prezydium WRN w 
Gdańsku np. nie chciało przez 
dłuższy czas żatwierdzić sta­
wek reżyserskich, Prezydium 
WRN w Białymstoku orzekło

autorytatywnie, iż „Opera za 
trzy grosze” Brechta nie może 
być wystawiona, gdyż jest 
sztuką... niemoralną!

Nie wszędzie, oczywiście, ra­
dy narodowe podeszły, w spo­
sób równie bezduszny do 
spraw teatru. Wydaje się, że 
najwłaściwszą normą postępo­
wania byłoby pozostawienie 
spraw artystycznych teatrowi, 
zachowując dla rad narodo­
wych troskę o sprawy gospo­
darcze i finansowe. Państwo 
łoży na teatry ogromne sumy. 
Nikt w Polsce nie przykłada 
do teatru miary produkcyjne­
go zakładu. Niemniej jednak, 
wszystkie ceny w Polsce obo­
wiązywać musi większa niż do 
tej pory dbałość o bardziej roz 
sądną politykę finansową.

Repertuarowe kłopoty
V\7 zakresie repertuaru — 
' ’ . przy całej swobodzie 

scen teatralnych do ekspery­
mentu i do twórczych poszu­
kiwań — obowiązywać jednak 
powinien większy umiar i lep­
sze zachowanie proporcji. Bez 
wątpienia daje się do tej pory 
odczuć maniera hołdowania 
sztuRom „modnym”, „awan­

gardowym”. Zyskała ona po­
tężnego sojusznika w krytyce 
teatralnej. Doszło do tego, że 
niektóre teatry, wbrew swoim 
interesom, a nawet interesom 
widowni, utrzymywały wyłącz 
nie „modną” linię repertuaro­
wą w obawie przed zbyt suro­
wą oceną krytyki. Z drugiej 
strony, nasze teatry odczuwa­
ją poważny brak repertuaru 
współczesnego, odzwierciedla­
jącego aktualny obraz życia. 
Ostatnia sztuka Kruczkowskie

go, którą wzięło na swój war­
sztat jednocześnie kilka tea­
trów, sprawy tu nie rozwią­
zuje. Daje się również odczuć 
brak sztuk kameralnych, nie 
wymagających od teatrów du­
żej obsady aktorskiej i boga­
tej scenografii.

Wszystko to nie usprawie­
dliwia jednak repertuarowych 
zygzaków scen polskich. Obo­
wiązywać je powinny ostrzej­
sze kryteria doboru , sztuk, 
większe wymagania ideolo­
giczne, nie podyktowane tylko 
pogonią za przypadkowym wi­
dzem.

Sytuacja w teatrach pol­
skich w roku 1960 powinna 
ulec dalszej stabilizacji dla 
dobra naszej sceny.

Leszek Goliński

powierzać 
(nie tylko

„Diora" rusza 
na podbój rynków 
zagranicznych

„Juhas”, ,Sonatina” i „Ka 
prys” — to typy radioodbior­
ników z zakładów „Diora” w 
Dzierżoniowie, wysłanych z 
końcem ub. roku na podbój 
pierwszego rynku zagranicz­
nego — Iraku. Reprezentacja 
„Diory” spisała się dobrze, a 
z Iraku wpłynęło zamówie­
nie na rok bieżący.

Zamówienie irackie jest nie 
wielkie ,Diora” może je
wykonać w ciągu kilkudzie­
sięciu godzin — stanowi jed­
nak szczęśliwy początek kam 
pani! eksportowej tego za­
kładu. Wyrobami „Diory” za- 
,interesowały się bowiem rów 
nież Grecja i Mongolia, które 
nadesłały już zamówienia na 
odbiorniki dzierżoniowskie.

Zakłady „Diora” to najwię 
kszy w kraju producent apa­
ratów radiowych. Co 30 se­
kund z taśm montażowych 
schodzi tu nowy odbiornik.

PAP

Oto para przyjaciół — pisarz i aktor. Dwa nazwiska błysz­
czące jasnym blaskiem światowej sławy: Hemingway i ( 
Cooper. Cechuje ich duża witalność, stanowczość i. mę- II 
skośc. Z zamiłowaniem polują, strzelają, łowią ryby, ma- ' 

lują i. podróżują po świecie...

lywood. .Tam właśnie, w cen , 
trum amerykańskiego prze- j 

j! mysłu rozrywkowego nakrę | 
I cii 80 filmów. Dwa razy na­

grodzono jego grę „Osca­
rem”: w 1941 za „Sierżanta

h Yorka” i w 1952 za wyświe- \ 
tlańe niedawno u nas „W

i samo południe”.
Ojciec artysty był pra­

wnikiem (sędzią najwyższe­
go trybunału stanowego) i 
właścicielem fermy. Dal 

i] swemu młodszemu synowi 
( dwa imiona Frank.-James i 
ii średnie wykształcenie. linio 

I na się nie przydały... miody 
ji gwiazdor zmienił je na le­

piej brzmiące: — Gary, na­
tomiast wykształcenie — 

; jak to zraykle w życiu by­
wa — okazało się bardzo 
potrzebne.

j| Pierwsze samodzielne kro 
’ ki skierował Cooper do Los 
i Angeles. Rozpoczął od ry- 
j sowania karykatur dla jed­

nej z mniejszych gazet lo­
kalnych. Później był praco- 

11 wnikiem agencji reklamo­
wej, wreszcie zetknął się z 

■ filmem jako „Stunt-Man”, 
czyli dubler zastępujący ak 

1 torów w niebezpiecznych 
dla życia scenach. W tym 
czasie odkryto talent Coo-

pera i poczęto 
mu drobne role 
zastępstwa):

W roku 1925, 
plin kręcił swą 
złota”, Cooper

gdy Cha- 
„Gorączkę 
otrzymał

pierwszą główną rolę w fil­
mie „Dzieicczęta z Arizo­
ny”. Właśnie wówczas zmie 
nil imiona, na afiszu poja­
wił się Gary, rv metryce 
pozostali Frank i James.

Teraz artysta szybko zdo- 
byfua rozgłos i uznanie: Sła 
wę przynosi mu „Władca 
prerii”.

W. roku 1933 żeni się z 
Weroniką Balfe, która pod 
pseudonimem Sandra Shaw 
pragnęła sięgnąć po laury 
wielkiej gwiazdy filmowej. 
Jej marzenia artystyczne 
skończyły się na małżeń­
stwie z Garym, ale jest to 
małżeństwo — jak na sto­
sunki hollywoodzkie — re­
kordowe, trwa do dziś! Ro­
dzina Cooperów składa się 
z 3 osób: matki, zwanej 
Rocky (Weronika), ojca, 
zwanego Gary (Frank-Ja- 
mes) i córki Marii Weroni­
ki (właśnie ukoiiczyla 22 
rok życia, o zmianie imion 
jeszcze nic nie wiemy...). -
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Budowa drugiej 
Szkoły Tysiąclecia 
rozpoczęta

Pny ul. Artyleryjskiej roz 
poczęły się już wykopy pod 
budowę drugiej szkoły pod­
stawowej Tysiąclecia w Po 
znaniu. Na razie — 25 pra­
cowników przystąpiło 'do ko­
pania fundamentów.

W razie mrozów roboty 
przy budowie nie zostaną 
przerwane; pracownicy zajmą 
się rozbiórką poniemieckich 
bunkrów znajdujących się na 
tym terenie.

Jak zapewnia wykonawca, 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, ilość zatrudnio­
nych robotników na budowie 
w miarę potrzeby — będzie 
•ię zwiększać, (an)

„Pineska" w terenie
Kabaret satyryczny warszaw 

skich architektów „Pineska” 
z programem pt. „Objeżdżamy 
kraj” zaglądnął także do na­
szego województwa.

W sobotę 9 bm. „Pineska” 
wystąpi w Rawiczu, w .nie­
dzielę 10 bm. w Kościanie, a 
w poniedziałek 11 bm w Jaro­
cinie. (na)

Dla dzieci 
i dla dorosłych

Spółdzielczy Zespół Dramaty­
czny „Studio” wystawia dziś, 
8 bm. o godz. 18, w sali „Domu 
Drukarza” przy ul. Inżynier­
skiej 10, bajkę dla dzieci pt. 
„Królewna Śnieżka” z muzy 
ką i piosenkami ze znanego 
rysunkowego filmu Walta Dis- 
ne'ya.

We wtorek natomiast, 12 bm. 
o godz. 19.30 odbędzie się 
przedstawienie wznowionej 
pb przerwie świątecznej sztuki 
dla dorosłych „Dramat Księży­
cowy” Romana Brandstaettera.

Bilety na oba predstawienia 
można nabyć przy kasie „Do­
mu Drukarza” na 2 godziny 
przed każdym przedstawie­
niem.

Zespół „Studio’’ przyjmuje 
również zamówienia na przed­
stawienia zamknięte „Królew­
ny Śnieżki i „Dramatu Księ­
życowego” w biurach Woje­
wódzkiego Domu Kultury, PI. 
Kolegiacki 17 (tel. 523-43), co­
dziennie od godz. 11 — 13. (na)

Kto wysiada?
To było 19 grudnia, 
* przed godziną 10, na 

placu przed Dworcem 
Głównym, tramwaj linii 
numer 1, numer boczny 72.

Chodziło o to, że groma­
da ludzi czekała na przy­
stanku zwanym umownie 
„początkowym”, aż „1” ra­
czy nadjechać z przystan­
ku zwanego umownie „koń­
cowym”. Ponieważ panował 
ziąb, a obsługa przez kilka 
minut ani rusz nie zdra­
dzała gotowości przebycia 
głupich kilkunastu metrów 
— przeto poszedł Mahomet 
do góry... Inaczej: ludzie 
popróbowali wsiadać do 
pustego tramwaju na przy­
stanku, gdzie się zazwyczaj 
wysiada.

Jednakże taki zamysł 
spotkał się z kategorycznym 
sprzeciwem obsługi tram-_  
waju, dowodzącej, że „na i 
przystanku końcowym się j 
nie wsiada, trzeba znać prze 
pisy”. Zebrała się kupa 
ludzi, na próżno dowodzą­
ca tramwajarzom, iż: a) j 
wsiadają na. „końcowym” 
ponieważ ani rusz nie mo­
gą się na „początkowym” 
szanownej „jedynki” docze­
kać; b) przepis jest mało 
życiowy, a tramwaje służą ) 
ludziom nie zaś odwrotnie. '

W związku z powyższym j 
warto, aby w dyrekcyjnym I 
gronie MPK przemyślano j 
następujący wypadek' wsią > 
da obywatel na przystanku J 
NN, jedzie do końca, prag- j 
nie tam uiścić nową należ- ) 
ność za bilet i przebyć tra- I 
sę na powrót w odwrotnym 
kierunku; cóż należy ob-

Spisujących przyjmowano ze zrozumieniem
Próba wypadła pomyślnie

d 4 bm. do dziś odbywał się w całej Polsce próbny 
v z spis powszechny. Po co go zorganizowano, co dał — 
z tymi pytaniami zwróciliśmy się do kierownika Wydziału 
Statystyki RN m. Poznania — mgr. Bogumiła Ziółka, któ 
ry nadzorował tę akcję w Poznaniu.

— To był próbny spis, za 
pewne przygotowawczy do 
powszechnego, podobnego, 
jaki odbył się przed 10 la­
ty?
— Tak. Poprzedni odbył się 

w grudniu 1950 r„ obecnie 
przygotowuje się nowy, któ­
ry zresztą będzie przeprowa­
dzony na całym świecie, na 
zalecenie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Chodzi o 
uzyskanie pełnych danych sta 
tystycznych ze wszystkich kra 
jów i uaktualnienie ich, po 10 
latach.

— Co miał na celu prób­
ny spis?
— Wytypowano obwody z 

każdej dzielnicy, wziąwszy 
pod uwagę charakterystyczne 
cechy zabudowy i grup lud­
nościowych. Spisywało 6 na­
szych pracowników, którzy— 
po przeszkoleniu — ,awanso­
wali” na obwodowych rach­
mistrzów spisowych. Pytania 
formularza dotyczą głównie 
zagadnień ludnościowych: 
struktury zawodowej, demo­
graficznej (płeć, wiek), miej­
sca zatrudnienia, źródeł u- 
trzymanśa i stanu posiadania, 
warunków mieszkaniowych, 
wyposażenia budynków itp. 
Cejem spisu było sprawdzenie 
stanu przygotowań, organiza­
cji, sformułowania pytań an 
kietowych — przed „prawdzi­
wym” spisem, który odbędzie 
się w grudniu tego roku.

— ... I jak on wypadł u 
nas?
— Mamy pierwszy wniosek —

0 ponad 11 proc, wzrośnie 
produkcja drobnej wytwórczości
/'A mówienie roli i aktualnych -zadań rzemiosła I spół- 

dzielęzości pracy było głównym tematem narady 
przedstawicieli CK SD z aktywistami tych pionów, głów­
nie członkami Stronnictwa Demokratycznego, która odbyła 
się ostatnio w Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.

Rola drobnej wytwórczości czym proporcjonalnie zwięk- 
stale wzrasta, w związku z sza się także udział rad naro-

słudze w takim wypadku 
czynić? Według dotychcza­
sowego „modelu” obsługi — 
pasażera należy... wysa­
dzić.

Ktoś tu, albo coś tu — 
„wysiada”. Logika na pew­
no, a uprzejmość chyba 
także. Gdzie nie ma ma­
newrowania wozami itp. 
czynności — określenie 
przystanku końcowego sta­
je się umowne i ozna­
cza potrzebę wykupienia 
nowego biletu na przejazd. 
W przeciwnym razie sta­
niemy się jedynym mia­
stem na świecie, gdzie za­
kochanym nie wolno będzie 
odbywać najtańszych po­
dróży — tuzin razy tramwa­
jem tam i z powrotem z 
powodu... wysiadek.

CYKLOP 

Ostrowscy kolejarze 
produkują na eksport

ZNTK Ostrów — to nie tylko produkcja wagonów 
osobowych i towarowych dla potrzeb kraju. To także 
produkcja eksportowa.

W roku ubiegłym Jugosławia zamówiła w Polsce 200 
specjalnych wagonów-lodowni. Produkcji ich nic pod­
jął się przemysł ciężki; podjęły się natomiast ostrow­
skie ZNTK. Mimo bardzo poważnych trudności \yynika- 
jących choćby z faktu, iż wagony tego typu są po raz 
pierwszy w Polsce produkowane, zakłady wywiązały się 
należycie z nałożonego na nic zadania. 10 pierwszych lo- 
downi zgodnie z umową, przekroczyło granice Polski 
31 grudnia ubr.

W roku bieżącym ZNTK wyprodukują dalszych 140 
lodowni z serii zamówionej przez Jugosławię, (j)

przy spisie powszechnym trze 
ba będzie lepiej informować 
i wytłumaczyć cel spisu i sens 
pytań. Spisując np. mieszka­
nia, brano pod uwagę ich kon 
strukcyjną całośc, a nie for-

Płacą za nic
A my , proszę państwa, 

mieszkańcy domu 
przy Placu Wolności 10 — 
płacimy za nic. Winda w 
naszym domu od 30 wrześ­
nia br. jest nieczynna. Sta­
rania i interwencje w war­
szawskim Zjednoczeniu 
Urządzeń Dźwigowych na 

i Służewcu (Kolejowa 4), da- 
\ lej — w poznańskim 

Dzielnicowym Zarządzie 
Budownictwa Mieszkanio­
wego — Stare Miasto, (Ry- 
baki 18a), w Inspektoracie 
Teęhnicznym — tyle po­
mogły, co umarłemu ka- 

|| dzidło.
Za zesputą i nieczynną i 

windę co miesiąc płacimy ’ 
dzierżawną opłatę, za co 

I w zamian skazuje się nas 
: na codzienne kilkakrotne 
wydeptanie schodów”.

Trudno w tej sprawie 
mówić o nieporozumieniu; 
raczej mówić trzeba o nie- 

i zrozumieniu potrzeb loka­
torów, którzy rzeczywiście 
okazują anielską cierpli­
wość... t. h. n.

dowych w zarządzaniu gospo 
darką narodową. Już obecnie 
drobna wytwórczość w całym 
kraju dostarcza w ciągu roku 
na rynek pokaźną masę towa 
rową i usługi, o wartości o- 
koło 60 miliardów złotych (w 
tym za 10 mld. zł — rzemio­
sło i spółdzielczość pracy). 
Plany dla drobnej wytwór­
czości na rok bieżący przewi­
dują zwiększenie produkcji o 
11,4 proc, i rozszerzenie eks­
portu o 20 proc.

Zrealizowanie tych zamie­
rzeń -wymagać będzie od spół 
dzielczości pracy i rzemiosła 
nie lada wysiłków, toteż o- 
becni na naradzi^ wysunęli w 
czasie dyskusji pod adresem 
zespołu ekonomiczngeo Cen­
tralnego Komitetu SD i Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczoś­
ci szereg postulatów, doty­
czących szkolenia kaA rze­
mieślniczych, ubezpieczeń spo 
łecznych, poprawy zaopatrze­
nia surowcowego i zacieśnie­
nia współpracy z SD i rada­
mi narodowymi.

W związku z tym zapozna­
no zebranych z materiałami, 
na temat sytuacji i perspek­
tyw rzemiosła oraz w ogóle 
drobnej wytwórczości, (bro) 

malne przydziały. Notowano 
również izby mieszkalne już 
od 4 m kwadratowych (z do 
stępem światła), których nie 
uwzględnia przydział kwate­
runkowy. Dalej — spisywano 
ludność według miejsca poby 
tu: studenta z Kalisza na 
przykład uznaje się za miesz­
kańca Poznania. Ponieważ sze 
reg osób mogłoby sądzić, że 
prawdziwość takich danych 
może być dla nich niekorzy­
stna, w przyszłości należy im 
wytłumaczyć, iż dane te po­
trzebne są dla statystyki, a 
nie dla urzędów.

— A co Pan może powie 
dzieć o przyszłym grudnio 
wym spisie?
— W Poznaniu będzie oko 

ło 2 tysiące obwodów i tyleż 
rachmistrzów. W ciągu czte­
rech dni każdy z nich „obsłu­
ży” około 200 osób. Stwierdzi­
liśmy teraz, że jest to możli­
we. Rachmistrzami będą prz,e 
ważnie studenci, nauczyciele 
i aktyw społeczny, za specjal­
nym wynagrodzeniem.

Zbillut Sęk

ftauJOTOcina A-potkanla

Wiele gorącyćh życzeń, trochę
wspomnień i sporo o tym, co
trzeba jeszcze zrobić, by żyło 
się lepiej, łatwiej i weselej. 
Tak krótko można by scharak­
teryzować wtorkowe spotka­
nie młodych ZMS-owców z 
egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Jedno z tych, 
które na długo pozostaną w 

pamięci uczestników.
Na zdjęciu: prezydium spot­
kania. Od lewej: sekretarz 
KW PZPR J. Olzak, 1 sekre­
tarz KW ZMS — J. Pawlak, 
I sekretarz KW PZPR — 
W. Kraśko i sekretarze KW 
ZMS — E. Goździerski i Zb.

Woźniak.
Fot. — K. Przychodzkl

tOOPOHMDMW

Przypadkowy kontroler. — Prezy 
dium DRN powiadomiło nas, że 
wydało polecenie natychmiastowe­
go zabezpieczenia posesji przed po 
żarem. Za uwagi dziękujemy.

(5982)
St. Bręczewski — Junikowo. — 

W sprawie gwoździa — który Pan 
znalazł w pierniku, interwenio­
waliśmy. Fabryka „Kopernik” bar­
dzo przeprasza i przyrzeka doło­
żyć wszelkich starań, by podobny 
fakt już nigdy się nie powtórzył.

(6154)
Czytelniczka z Poznańskiego. — 

Prosimy ppdać dokładny adres, 
postaramy się pomóc. (6161)

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału Polskiego Związ 

ku Inżynierów i Techników Budo­
wlanych podaje do wiadomości, że 
następny kurs przygotowawczy 
do egzaminu na uprawnienia bu­
dowlane rozpocznie się w połowie 
lutego br. i trwać będzie do kwie­
tnia br. Zgłoszenia na kurs przyj­
muje i informacji udziela sekreta­
riat Oddziału, ul. Szkolna 1.

Sekcja Rolna Polskiego Towarzy 
stwa Ekonomicznego zaprasza na 
odczyt inż. Andrzeja Potworowskie 
go pt. „Metoda i zasady organiza­
cji rolnej w ujęciu praktyki i do­
świadczenia rolnego”. Odczyt od- 
będ?ie Się 11 bm. o godz. 18 w sali 
„Dotnu Chłopa”, ul. Mickiewicza 
nr 33.

Poznański Radioklub przyjmuje 
zapisy kandydatów na trzymie­
sięczny kurs radiotelegrafistów. 
Pierwszeństwo w przyjęciu posia­
dają osoby urodzone w latach 1939, 
1940 i 1941. Początek kursu 9 bm. 
Informacje i zapisy ul. Niezłom­
nych nr 1, pok. 9.

Zawiadamia się człónków Poznań 
skiego Klubu Podwodnego PTT-K, 
że 12 bm. odbędzie się o godz. 
17.30 zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze w lokalach przy St. Ryn­
ku 89/90.

Ulica Armii Czerwonej 
zmieni wygląd

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium RN m Poznania ma przyobiecane w Warszawie na 
ten rok dodatkowe kredyty. Jeżeli tylko Poznań uzyska 
te pieniądze, wiele starych, odrapanych budynków, otrzy 
małoby nowe elewacje.

Wydział projektuje za do­
datkowy fundusz otynkować 
i przeprowadzić wewnętrzny 
remont w 19 budynkach żaby 
tkowych, znajdujących się w 
okolicy Starego Rynku. Na 
ten cel rezerwuje się 5.457 ty 
sięcy zł. M. in. nową szatę o- 
trzymałyby zabytkowe kamie 
niczki przy ulicach Wroniec- 
kij, Szewskiej i 23 Lutego.

Oprócz tego wiele domów 
mieszkalnych w śródmieściu 
zmieniłoby swój zewnętrzny 
wygląd. Za 4.308 tys. zł prze 
widuje się otynkowanie bu­
dynków o powierzchni 30.250 
metrów kwadratowych. Kolo 
rowych tynków doczekałyby 
się domy przy ulicach Ar­
mii Czerwonej od nr 9 do 31 
(prawa strona w kierunku pla 
cu Wiosny Ludów), Dzierżyń­
skiego. Strzeleckiej, 27 Gru-

| dnia i Wysokiej.
Z tych wszystkich planów

Nie od 18 
lecz od 12 lat

Młodzi kinomani z Pozna­
nia z dużą radością powitają 
na pewno zmianę decyzji cen­
tralnych władz kinematografii 
w sprawie filmu pt. „Cafe pod 
Minogą”. Obecnie mogą nań. 
pójść śmiało wszyscy, którzy 
ukończyli nie 18 lecz 12 lat.

(ch)

Klientka pyta 
- fachowiec wyjaśnia

Dlaczego w serze są dziury, nikt nie pyta. Wia­
domo, jak ser — to i dziury muszą być. Im większe, 
tym lepszy. Z bułkami jest inaczej. „Gdzie można 
kupować bułki dobrze wypieczone, ale nie z takimi 
dziurami, że i piekarz się w nie zmieści?” — pisze 
do nas zmartwiona P. STANISZEWSKA. Ma jesz­
cze inne wątpliwości: gdy podwyższono cenę bułek 
z 25 na 35 groszy, miały być one większe, a często 
tak nie jest. 1 jeszcze — gdzie można kupić chleb 
żytni, bo go stale brak w sklepach?

Wszystkie te kwestie wy­
jaśnia nam sam szef produkcji 
Pozn. Zakładów Przemysłu 
Piekarniczego.

— Przyznam, że z taką 
skargą spotykam się po raz 
pierwszy. Dziury, o których 
mówi Czytelniczka, powstają 
w wyniku fermentacji. „dziu7 
rawa” bułka jest nawet lep­
sza, ba to znaczy, że została 
dobrze wypieczona. Zdarzają 
się drobne deformacje pieczy­
wa, ale doskonała pielęgnacja 
ciasta jest kłopotliwa i pra­
wie niemożliwa.

— Wątpliwość co do wagi 
bułek, jest nieuzasadniona. 
Produkowaliśmy kiedyś ma­
łe (45 g) i duże (90 g) i oba 
rodzaje nie cieszyły się po­
wodzeniem. Wprowadziliśmy 
więc pośrednią wagę — 60 
gramów. Te bułki są dziś 
najpopularniejsze.

Coraz mniej nutrii
Rozwinięta niedawno w Pil? 

hodowla zwierząt futerko­
wych, uległa poważnemu 
zmniejszeniu, z powodu spad 
ku cen na skórki. Około 600 
amatorów hodowało ponad 10 
tys. nutrii, rozmieszczonych 
w 3 tys. klatek. W ubiegłym 
roku dostarczyli oni na rynek 
11 tysięcy skórek.

Hodowlą trudnili się pra­
cownicy różnych zakładów 
rracy, przeważnie kolejarze 

(jk) 

najbardziej rewelacyjnym jest 
chyba projekt otynkowania bu 
dynków na centralnej ulicy 
— Armii Czerwonej.

Warto życzyć władzom miej 
skim, by starania o dodatko­
wy kredyty przyniosły ocze­
kiwane rezultaty, (an)

Teatrolog z USA 
hawi w Poznaniu

Przed paru dniami przy­
była do naszego miasta p. Ma 
ry Mc Carthy — znany w 
USA teatrolog i krytyk tea­
tralny.

Pani MC Carthy jest autor 
ką wielu prac naukowych na 
tematy teatru i dramaturgii 
amerykańskiej; prowadzi ona 
również wykłady, m. in na 
temat amerykańskiej szkoły 
realistycznej pisarzy drama­
turgicznych.

Jako pierwszy etap w swej 
naukowej podróży po Polsce, 
p. Mc Carthy wybrała Po­
znań. Na wstępie swej 
wizyty spotkała się z poznań­
skimi aktorami, obecnie zaś 
bierze udział w próbach przy 
gotowywanej w Teatrze Pol­
skim sztuki Artura Millera 
pt. „Śmierć komiwojaże­
ra”. (wch)

Wystawa 
„na kółkach"

Od dnia wczorajszego duży afisz, 
umieszczony przy przystanku tram 
wajowym naprzeciw „Bałtyku”, za 
prasza przechodniów do obejrze­
nia pouczającej wystawy. Mieści 
się ona w specjalnym wagonie, 
który wczoraj przyjechał do na­
szego miasta. Staraniem Kolejowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
zorganizowano w nim objazdową 
wystawę na tematy sanitarno-hi- 
gieniczne. Prócz eksponatów zwie­
dzający obejrzeć mogą również 
oświatowe filmy krótkcnictrażowe 
m. in. o ochronie dziecka przed 
dyfterytem i o akcji DDD (dezyn­
fekcje, dezynsekcje, deratyzacjte).

Wystawa czynna będzie do 12 
bm. (ch)

— Gazie kupić chleb żytni? 
Najlepiej w sklepie PSS nr 1. 
(al. Marcinkowskiego). Są 3 
gatunki Chleba żytniego: 60- 
procentowy, Stargardzki (Stein 
metz) i 90-procentowy. Pro­
dukuje je tylko jedna piekar­
nia (12 procent całego naszego 
wypieku). To normalnie wy­
starcza. (zs)

i— UŚMIECHNIJ SIĘ

— Tak się proszę parta 
cieszę, że już jadę do Pa­
ryża!

— Wydaje mi się, że pani 
! się jednak rozczaruje!

'i — Dlaczego?
— Bo pani siedzi w po-

|, ciągu do Mosiny.
(„Dziennik Zachodni”)

“ , ..........
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Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Starym Żabnie ul. Główna 147 pow. Nowa 
Sól — technologa - gotowacza mydła zatrudni 
z dniem 1 stycznia 1960 r„ wymagane średnie 
wykształcenie względnie podstawowe z długolet 
nią praktyką. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu, w Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Starym Żabnie, ul. Głów
na 147 pow. Nowa Sól. K9398
Inżyniera branży owocowo-warzywnej na sta­
nowisko kierownika produkcji oraz dwóch maj­
strów — zatrudnią natychmiast Tucholskie Za­
kłady Przetwórcze „LAS” w Brusach, ul. Gdań-
ska 9. pow. Chojniee, tel. nr 5. K26
Dwie rodziny co najmniej 2-ch do praęy poszu­
kuje PGR Czarnuszka, poczta Sośnica, powiat
Pleszew. K27
Inżyniera lub technika branży metalowej do 
Warsztatu Szkoleniowo-Produkcyjnego w Koź­
minie przyjmie Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57. Oferty kierować
do Działu Warsztatów ZDR. K43
Rolników-praktyków do prac sezonowych przy 
likwidacji szkód w uprawach poszukuje Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń. Dyrekcja Woje­
wódzka w Poznaniu, PI. Młodej Gwardii 8. 
Zgłoszenia: pokój 33.  K58

40076g

3.

4.

5.

6.

7.

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 38711g

Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Poznań, Mar 
cinkowskiego 19, zapobie­
ga zmarszczkom, wypada­
niu włosów, łupieżowi,
wszelkim nieczystościom 
skóry twarzy. Sprzedaż 
kremów wybielających, 
„Mleczko Pszczele”, od-

KOLEKTURA
KRAJOWEJ loterii 

PIENIĘŻNEJ

Z powodu

ZAMKNIĘCIA 
pracowni krawieckiej 

Jan Szczech
Poznań, PI. Wolności 5 

uprasza się
P. T. Klientów o od­
bieranie swoich rzeczy 
W terminie do 31 sty­
cznia br. od godziny 
16 do 18.

FABRYKA GALANTERII METALOWEJ 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO

P O Z N A N, ULICA MYLNA NR 2 6 
Telefon: 93 -04 i 527 - 78

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących narzędzi specjalnych:

NARZYNKI
Gz 5, 2—7, 7—7, 9—10, 3—12,2 ogółem
GWINTOWNIKI 
o wymiarach j. w. ogółem
WALCE DO WALCOWANIA GWINTU
Gz 7,7 i 12,2 
ROLKI DO RADEŁKOWANIA 
o różnych średn.

ogółem

ogółem
WIERTŁA KSZTAŁTOWE RÓŻNE - 

ogółem

1200

2500

20

450

10000

szt.

szt.

kompl.

szt

szt.

Dwóch pracowników umysłowych, technologa 
i technika maszynowego względnie elektrycz­
nego zatrudnią zaraz Rejonowe Zakłady Zbożo­
we PZZ w Szamotułach, ul. Staszica 17a. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu zgodnie 
z układem zbiorowym i posiadanymi kwalifika­
cjami. Zgłoszenia kierować pod wyżej poda-
nym adresem. K51
2 księgowych obeznanych z księgowaniem 
środkó-w trwałych i kapitalnych remontów oraz 
inwestycji przyjmie zaraz przedsiębiorstwo bu- 

, dowlane w Poznaniu. Oferty prosimy składać 
do Biura Ogłoszeń dla K53.
Starszego księgowego z wyższym lub średnim 
wykształceniem i odpowiednim stażem pracy, 
zatrudnimy zaraz. Pisemne zgłoszenia kierować: 
Poznańskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, Poznań, ul. Ratajcza-
ka 44. K54
Kierowcą na samochód osobowy przyjmą Za­
kłady Drzewne Przemysłu Węglowego Ekspo­
zytura Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3. 40034g
Kierowców na wywrotki przyjmie zaraz Baza 
Sprzętu Poznańskiego Przeds. Bud. nr 1, Poz­
nań, ul. Majakowskiego 92 (Malta). Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w bud.

40029g
Potrzebna dobra fryzjer­
ka. Zakład Fryzjerski. 
Chodzież, Żeromskiego 36. 

_________ 39915g
Ogrodnika 

. kwiaciarza 
, warunkach

Nitka.

warzywnika - 
na dobrych 

poszukuję.

Heknicka 10.
Poznań-Chartowo

Gosposia dochodząca do 
lekarza potrzebna. Szamo­
tulska 71 m. 18, tel. 502-44.

396 66g
Samodzielna gosposia do 
prowadzenia domu leka-
rza (3 
zaraz, 
dobre, 
kiej 4

osoby) potrzebna 
Warunki bardzo 

Poz.nań, Sczaniec- 
m. 12. 39914g

Potrzebna rodzina do pra­
cy na gospodarstwie rol­
nym. oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3991 Ig.
Pani w średnim wieku z 
dzieckiem trzyletnim szu­
ka pracy gospodyni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia 
39917g.
Uczeń do zawodu instala- 
torstwa — elektrycznego. 
Może się zgłosić: War­
sztat, ul. Strusia 6 w po-
dwórzu. 39918g
Opiekunkę do dwóch 
dziewczynek 5 i 7 lat za­
trudnię od godz. 15—20. 
Sokołowska, ulica Mickie-
wieża 15 m. 39939g

wieczorem. 40014g
krawcowa szyje po do­
mach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39879g.
Ucznia lat 16 w zawodzie 
elektryka przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39923g.

Kupno

Pianino kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39876g.
Kupię samochód osobowy 
Ifa F-8. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 39929g.
Kupię nutrie epilowane 
tylko I gat. Telefon 17—62. 
od godz. 15—17. 39959g
Kupię pianino krzyżowe. 
Oferty z podaniem ceny 
i marki do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39962g.

Dnia 5 stycznia 1960 r. zmarł, śp.

inż. Czesław Mroczkowski
długoletni członek b. Korporacji Budowniczych 

Poznańskich „Strzecha”.
W Zmarłym straciliśmy szczerego, życzliwego 

i kochanego przyjaciela i kolegę, którego pamięć 
zachowamy na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm„ o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnęj parafii Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

GRONO PRZYJACIÓŁ I KOLEGÓW
401132

^0^ SZCZĘŚCI”

....do kolektury
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 

do głównej wygranej w każdej Loterii 
400.000 ZŁOTYCH!!

K9507

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
WE WRZEŚNI, ulica Sądowa nr 1 

ZAKUPI

MASZYNĘ MASARSKĄ
_,ELEKTROWILK”

• wydajności 2.000—2.400 kg/g.
Oferty z podaniem ceny prosimy zgłaszać pod 
adresem tutejszej Spółdzielni. K68

Kupię wózek dziecięcy, 
głęboki, nowy, nowocze­
sny, francuski lub czeski. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39969g.

Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy.
Wrocławska 25. 3845:1 g

Wapno palone I gatunku, 
białe, bardzo wydajne za­
wartość kamienia do 5% 
dostarcza koleją. Wapien­
nik, w Błotnicy Strzelec­
kiej k. Strzelc Opolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

32905p
Zamienię parcelę pod bu­
dowę na samochód „War­
szawa” lub „Moskwicz 
407”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39946g.
Okazja! Sprzedam forte­
pian dobrym stanie.
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39948g.
Sprzedam fermę lisów 
srebrnych oraz piesaki. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39983g.
Samochód osobowy Fiat 
1100 Simca sprzedam. Ka­
sprzaka 25 m. 5. 40064g

Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 40066g.

Dnia 5 stycznia br. 
zmarł, przeżywszy lat 
76, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i wujek, 
śp.

Kazimierz
Wlekliński
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę. 9 bm.. o go­
dzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Sołaczu.

W smutku pogrążone 
żona, córka z mężem 

i rodzina
40125g

Dnia 5 stycznia 1960 r. zmarła po długich, w nadzwyczajnej pogodzie 
ducha znoszonych cierpieniach, profesor Liceum i, Technikum Gospodar­
czego w Poznaniu

dr Fryderyka Jarzębinska
odznaczona Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski.

Zmarła pracowała bez przerwy 40 lat w szkole. Tracimy w Niej ofiarnego 
wychowawcę i pełnego oddania przyjaciela młodzieży, człowieka głębokiej 
wiedzy i kultury, sumiennego i niestrudzonego pracownika, serdeczną 
i zawsze życzliwą Koleżankę.

Pamięć o Niej pozostanie trwale wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.
DYREKCJA WRAZ Z GRONEM NAUCZYCIELSKIM I ADMINISTRACJĄ

ORAZ MŁODZIEŻ I KOMITET RODZICIELSKI.
401766

TULEJKI ZACISKOWE 
do rewolwerówek różne 
NOŻE TOKARSKIE 
kształtowe różne

Szczegółowych informacji udziela

żywczych, dziennych,
zmywaczy, przeciwłupieżo 
wych — za pobraniem.

40012g

ogółem

ogółem
Dział Gł.

300 szt.

5000 szt.
Technologa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 20 stycznia 1960 r., w gmachu F. G. M.

K82

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO. ZAKŁADU 
WYCHOWAWCZEGO DZIECI NIEWIDOMYCH 

W OWIŃSKACH, powiat Poznań

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

samochodu ciężarowego
M-KI „DODGE” 3 ton., na chodzie

dla przedsiębiorstw państwowych i uspołecznio­
nych.

Bliższe szczegóły w Dyrekcji Zakładu w Owiń- 
skach, powiat Poznań, telefon: Owińska 5.

K69

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam magnetofon. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39964g.

Sprzedam taksometr. Po­
znań, Dzierżyńskiego 117 
m. 3. 40035g

Samodzielne 3-pokojowe 
mieszkanie (60 ml), tele­
fon, Warszawa, zamienię 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39958g.

Przetargi Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu re­
wiru V, mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska la na podstawie art. 608 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 13 stycznia 
1960 r., o godzinie 10, w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego nr 34 m. 13a, odbędzie się I licy­
tacja ruchomości składających się z radioapa­
ratu marki „Aga”, pianina marki „A. An­
dres”, bufetu 4-częściowego — orzech, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 21.000, należących 
do Wincentego lachowskiego. Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza-
sie wyżej oznaczonym. K65

Kredens kuchenny sprze­
dam, cena 650 zł. Dzierżyń 
skiego 68 m 14 . 39967g

Kurki 6l/s-miesięczne 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 40047g.

Igły do elektr. podnosze-
nia oczek 
Kniewskiego 
sklep.

sprzedam.
2, „Ewa”, 

3996 Ig

Oddam dwa pokoje pół- 
suterena, front, handlo­
we. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39975g.

Sprzedam samochód mar­
ki BMW kabriolet na cho­
dzie, cena przystępna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39965g.

Poszukuję pokoju dla star 
,szej osoby — zapłacę kil­
ka lat z góry. Dalekie pe­
ryferie wykluczone. Ofer- 

I ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
esewekiego 3-dła «»913g. ••

Zamienię pokój z kuch­
nią. samodzielne, słonecz­
ne na podobne lub więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39980g.

Poznańskie Zakłady Armatur Przem. Tereno­
wego, Poznań, ul. Koronkarska 10 — ogłaszają 
przetarg na przygotowanie powierzchni oraz 
niklowanie części do lamp , żyrandoli i arma­
tury. Wzorce wzgl. dokumentacje można obej­
rzeć pod w. w. adresem od dnia 7. I. do dnia 
15. I. 1960 r. w godz. od 7—14. Oferty wraz z 
kosztorysem należy kierować do PZAPT — 
Poznań, ul. Koronkarska 10 do dnia 15.1. 1960 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty. Udział w przetargu mogą brać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K9523

Garaż blaszany składańy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39968g. ,

Sprzedam wózek głęboki 
w bardzo dobrym stanie 
oraz rikszę. Listownik, 
św. Józefa 6 m. 8, od go-
dżiny 16. 39989g

Fortepian mały koncer­
towy „Bechstein”, okazyj 
nie sprzedam. Wiadomość:
tel. 632-96. 399 97g

Sprzedam maszynę czysz­
czarkę szerokomłotną mar 
ki Wolf posiadam celin- 
der bukownik w dobrym 
stanie, cena 16 tys. zł. śta 
nisław Buliczak. Zajączko 
wo, poczta Nojewo, pow.
Szamotuły. 40042g

Kupię 2 pokoje z kuch­
nią lub P/s samodzielne, 
wyłączone, spiesznie. Tel.
638-15. 39934g
Młode małżeństwo spiesz­
nie poszukuje pokoju na 
okres roku. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39936g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Chętnie -pomogą -w 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla J9986g.

Student zapłaci z góry za 
pokój do lipca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39942g.
Kawaler, mgr inż. poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39963g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, na ka­
walerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39984g.

Dnia 4 stycznia 1960 r. zmarł

Michał Piotrowski
długoletni pracownik P. Z. W.

w wieku lat 71.
Zmarły był sumiennym i wzorowym pracowni­

kiem naszego Związku.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia br,, o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.
OKRĘG POZNAŃSKI 

POLSKIEGO ZWIĄZKU WĘDKARSKIEGO 
_ ____ 40126g

Dnia 7 stycznia 1960 r. zmarła po długich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza siostra i ciocia, przeżywszv lat 85, 
śp.

Katarzyna Lewandowska
z domu Metelska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzi­
nie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRY, BRAT I RODZINA

Poznań. Francja. 40206g

Dnia 6 stycznia 1960 r. odszedł od nas, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 54, mój drogi, 
nieodżałowany mąż, nasz ukochany tatuś, teść 
i szwagier śp.

Antoni Kołodziej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążone .

ŻONA, DZIECI I RODZINA
401726

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W POZNANIU

Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr S 
w Luboniu, ulica Dworcowa 2

Sprzedam połowę domu 
w Lesznie — rynek. Skle 
py — możliwość urządze­
nia mieszkania. Samochód 
„Ifa F-9” wzgl. zamienię 
na ..Warszawę” bagażów­
kę za dopłatą. Leszno, 
Dzierżyńskiego 10, telefon
780. 146p
Okazja! Sad w Piątkowie 
sprzedam, zamienię na 
samochód. Tel. 500-58.

40157g
Sprzedam trzy morgi zie­
mi koło Poznania w Ro­
kietnicy blisko stacji ko­
lejowej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszóń, Świer­
czewskiego 3 dla 39910g.
Sprzedam dom dwurodzin 
ny z ogrodem — Starołę- 
ka. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39901g. ■
Parcela w Naramowicach 
1-morgowa cena 30.000 zł; 
parcela w Luboniu 800 m! 
cena 16.000 zł; domek jed­
norodzinny Osiedle War­
szawskie 200.000 zł; gospo 
darstwo 12 ha w tym 3 ha
łąki, 
pow.

budynki masywne, 
Śrem 120.009 żł —

Nowak, Poznań, 
Czerwonej 26,

Armii 
39903g

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie z materiału powierzonego nastę1- 
pujących prac:

1. chromowanie i niklowanie różnych ele­
mentów z miedzi i mosiądzu;

Ł wykonanie precyzyjnej armatury aparatu­
rowej;

3. malowanie lakierami piecowymi aparatów 
do gotowania wody.

Szczegółowy wykaz robót i rysunki względnie 
wzory są do wglądu u zleceniodawcy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 stycznia 1960 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
  K73

Sprzedam 2 ha ziemi z za , 
budowaniami przy mie­
ście zelektryfikowane (dó 
jazd autobusem miej­
skim). Jan Pawlicki. Gnie 
zno, Róża 9. Na listy nie

Kupię willę — dom jed­
norodzinny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39921g.

odpowiadam. 399I2g
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 14 ha warzy w- 
niczo-nasiennicze. Zabu­
dowania masywne oraz 
gospodarstwo 6 ha z do­
mem mieszkalnym. Miej­
scowość piękna przy szo­
sie. Józef Nowak, Latali- 
ce, poczta Lednogóra, 
pow. Poznań. 39920g
Sprzedam parcelę przy 
Botaniku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 39950g.

Dom z ogrodem zabudo­
waniami gospodarczymi 
sprzedam w Rosku, pow. 
Czarnków. Józef Wacho-
wiak. 39938g
Dom z większym ogrodem 
w pobliżu Poznania ku* 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39940g.

W dniu 18 grudnia 1959 r„ 
zgubiono tekę z księgą 
podatkową nr 3 wydaną 
przez Wydz. Finahsowy 
Grunwald w Poznaniu na 
rok 1959 na nazwisko: Ber 
nard Antkowiak, Poznań, 
ul. Niecała 16 m. 7. 40180g
Zgubiono 30. 12. 59 r. ze­
garek marki Thiel. Uczci­
wy znalazca proszony o 
zwrot. Tel. 88-02. 40119g

Dnia 7 stycznia 1960 r. odszedł od. nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św. po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz kochany brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 55,»śp.

Czcigodnemu Duchowieństwu, Lokatorom, Kre 
wnym i wszystkim Znajomym, którzy brali 
udział w pogrzebie mego męża, śp.

Edmunda Brzezińskiego 
oraz za złożone kwiaty i wieńce 

najserdeczniejsze „Bóg zapłać!” 
składa ŻONA Z RODZINĄ

Zenon Pokrywka
b. uczestnik walk o Monte Cassino — odznaczony 

Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go-

Wdowa bezdzietna, lat 50, 
księgowa, dobrej prezen­
cji pozna pana kultural­
nego miłego usposobienia, 
do lat 55. Cel towarzyski, 
matrymonialny niewyklu­
czony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39987g.

dżinie 10.30 
Msza św. 

niedziałek 
Sw. Anny.

40191g

z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
żałobna odprawiona zostanie w po­
ił bm., o godzinie 7,30 w kościele

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRY, BRAT I RODZINA

Panna, lat 28, felczerka, 
miłego usposobienia, za­
pozna wysokiego kawa­
lera do lat 34. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świercze wskie 
go 3 dla 39995g.

„GLOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-2) łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział'łączności t czytelnikami -657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd, Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Swier-' 
czewskiego 3. telefon 624-59 Prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł. kwartalnie - 37.50 zł. półrocznie - 75,- zł. rocznie - 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
.Ruch” urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłka za granice przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100624 

Warszawa - na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne - Informacyjna: CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —
Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 2. telefon 519-02. L-7



Sfr. S WSPOMNIENIA „GŁOS ----------------- -----------------  SPORT str. R

Jako 
się 

teatru.

‘ Perz
o iajnym uniwersytecie

Poznańscy 
szermierze 
jadą do Wrocławia

Zmiany w zespołach piłkarskich

Zapowiada: sekretarz redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” — Marian Flejsierowicz.

Mówi: dyrektor poznańskich Teatrów Dra­
matycznych — Jan Perz.

dziennikarz 
dość często 
Jednym z

wieloletni reżyser 
Dramatycznych w

spotykam 
z ludźmi 
nich jest 

Teatrów 
Poznaniu

i kierownik artystyczny „Estra 
•dy”, a obecnie dyrektor arty­
styczny Teatrów Dramatycz­
nych.

Przyznam, że nigdy nie wi­
działem Perza przy pracy re­
żyserskiej. Jego uwagi pod 
adresem aktorów są chyba 
równie dowcipne co złośliwe. 
Może się mylę... Kiedyś spot­
kaliśmy się na spacerze. Po­
wiedział: W moim Parku
Kasprzaka jest taki tłok, że 
uciekłem stamtąd.

Niech więc zabierze głos 
Proszę mówić — słuchamy.

Haraz, zaraz. Jak tu zacząć?
Gdzieś na peryferiach tak 

zwanego podziemia w latach 
okupacji należy chyba umieś­
cić tajne szkolnictwo a w 
nim — działalność tajnego 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Trudno mi przypomnieć so­
bie, jakimi to drogami zdoła­
łem uzyskać kontakt z se­
kretariatem tajnego uniwersy-

Fot. — K.

tami a profesorem nabiera 
szczególnego zabarwienia u- 
czuciowego!

Drugiego roku studiów wy­
kłady odbywały się w lokalu 
legalnej wówczas szkoły han­
dlowej przy ul. Swiętokrzys- 
•kiej. za cichą zgodą jej kie­
rownictwa. Szkoła była nie- 
ogrzewana, więc każdy z nas 
na przemian przynosił opał. 
Wydarzenie, o którym chciał- 
bym opowiedzieć pamiętam, 
doskonale. Właśnie odbywał 
się wykład stylistyki prof. Zo­
fii Szmydtowej. Nagle mię­
dzy jamby i trocheje wdarł się 
huk strzelaniny, krzyki ucie­
kających dzieci i kobiet, a 
potem zaległa stokroć bardziej 
denerwująca cisza. Po paru se­
kundach przerwał ją tupot 
ciężkich żołnierskich butów, 
rozlegający się na naszej klat­
ce schodowej. To oderwało nas 
od okien, z których ukradkiem 
obserwowaliśmy opustoszałą 
świętokrzyską. Wróciliśmy na 
swoje miejsca a prof. Szmyd- 
towa, zgodnie z przewidzianą 
na wypadek nakrycia instruk­
cją, zaczęła po niemiecku ana­
lizować jakieś dzieło Schillera 
czy Goethego. Mówiła powoli 
i z dużym wysiłkiem. W pew­
nym momencie, mimo 'że zło­
wrogi stukot podkutych obca­
sów zbliżał się coraz bardziej 
do naszej izby położonej na 
IJI piętrze, przerwała niemiec­
ki wykład i powiedziała głoś­
no po polsku: „Nie, proszę 
państwa. Ja nie potrafię kła-

9 i 10 bm. odbędą się we 
Wrocławiu mistrzostwa szer 
miercze okręgu zachodniego 
w klasie III. Wezmą w nich 
udział kluby z województwa: 
poznańskiego, wrocławskiego i 
zielonogórskiego. Z Poznania 
wyi^żdżają szermierze: Le­
cha i MKS-u.

We florecie kobiet starto­
wać będą Sroczyńska (Lech) 
i Konieczna (MKS). Ponadto 
13 zawodników z Lecha wal­
czyć będzie we florecie, sza­
bli i szpadzie. MKS w kon- 

ikurencji męskiej reprezento­
wać będzie również 13 zawód 
ników (floret, szabla). Najlepsi 
startujący w tej imprezie za 
-.wodnicy (20 proc.) otrzymają 
(klasę II. (ik)

Spokój w Poznaniu — Pogoń znowu Laperuje

Minął już ostatecznie termin zgłaszania przejść piłkarzy 
z klubu do klubu. Według informacji uzyskanych 
w sekretariacie Poznańskiego Okręgowego Związku 

Piłki Nożnej w tym roku, bardzo mało znanych zawodników 
zmienia barwy klubowe.

Jest to poważna zmiana na 
lepsze w stosunku do lat ubie­
głych, kiedy to w okresie zimy 
zampżniejsze kluby „polowa­
ły” na znanych zawodników, 
kaperując ich bez względu na 
koszty.

Większość zmian w przy­
należności klubowej dotyczy 
zawodników klas niższych. 
W składach poznańskich 
drużyn drugoligowych na-

Koszykarze Lokomotiru
wygrali z Ostrovia 57:51

VY Ostrowie odbyły się międzynarodowe zawody koszy 
’ ’ kówki męskiej pomiędzy drużyną Lokomotiv Płow- 

div (Bułgaria) a Ostrovią* Zespół bułgarski należy do czo 
łówki pierwszoligowej swTego kraju; na boisku nie zawsze 
widać było różnicę klas, jaka dzieli go od III-ligowej dru­
żyny ostrowskiej. Miejscowi zagrali z charakterystyczną dla 
nich ambicją i osiągnęli przyzwoity wynik, ulegając go­
ściom 51:57 (29:36).

Kilka efektownych ataków 
zawodników Lokomotivu w 
pierwszych minutach spotka­
nia dało im prowadzenie róż 
nicą 8 pkt., co zaważyło na 
końcowym wyniku tego emo­
cjonującego i niezmiernie za-

Na szczęście, Niemcy nas nie 
znaleźli.

Aktywni rugbiści
Rugbiści Posnanii nie chcą 

przespać zimy i od dziś roz­
poczynają treningi. Odbywają 
się one od godz. 18.30 dla po­
czątkujących i 19.45 dla ligow 
ców w sali szkoły nr 13 przy 
uL Wspólnej. (o)

ciętego spotkania. Najlepszymi 
zawodnikami Bułgarów byli: 
Jocew — zdobywca 15 pkt. i 
Wulew — 9 pkt.

Z ostrowian wyróżni-ć trze­
ba najlepszego na I u — 
Adamczyka (22 pkt.), którego 
celne rzuty z pełnego dystan­
su budziły podziw. Prócz nie 
go. nieźle grał zdobywca 10
pkt. Frąszczak.

P. P. Łazaroy (Bułgaria) i 
Michaś (Polska), którzy pro­
wadzili to spotkanie, mieli za 
dan?^ utrudnione z uwagi na 
nadmiernie ostrą grę obu ze­
społów.

stępują zmiany bardzo nie­
znaczne.
Rafał Anioła — zgodnie z 

tym co pisaliśmy już w sierp­
niu ubr. — po dwuletnim po­
bycie w Poznaniu opuścił ze­
spół Lecha, przenosząc się tym 
razem do szczecińskiej Pogoni. 
Ponadto zwolnienie z Lecha 
otrzymał także jeden ze zna­
nych bramkarzy Lecha — Ko- 
nenc, który został potwierdzo­
ny dla Widzewa Łódź.

W jedenastce Warty grać bę 
dzie w nowym sezonie utalen­
towany piłkarz chodzieskiej 
Polonii — Olejniczak. Zieloni 
notują jednak ubytek Łuczaka, 
i Musiała, którzy już jesienią 
rozpoczęli służbę wojskową i 
grać będą prawdopodobnie w 
wrocławskim Śląsku.

W Calisii i Olimpii — we­
dług informacji POZPN — nie 
następują żadne w tym roku 
tego rodzaju zmiany.

Mniej przejść piłkarzy no­
tuje się również w znanych 
klubach pierwszoligowych. Po 
goń Szczecin oprócz R. Anioły 
pozyskała także skrzydłowe­
go Piasta Nowa Ruda — Goj- 
nego. Szczecinianie mają po­
nadto nadzieję pozyskania 
Krasuckiego z Bytomia oraz 
Majchra i Hojkę z Rzeszowa. 
Dwóch piłkarzy opuszcza war­
szawską Legię — Olędzki prze 
szedł do Gwardii Warszawa, 
a Kruk — do Stali Rzeszów.

Mistrz Polski — Górnik Za­
brze oraz Ruch Chorzów

wzmacniają swoje składy 
przez pozyskanie kilku lep­
szych zawodników śląskich 
drużyn drugoligowych. Górni­
ków opuszcza środkowy na­
pastnik Franosz, który wyjeż­
dża do Kanady, gdzie zasilić 
ma jedną z tamtejszych dru­
żyn polonijnych.

Wskutek wyrażenia chęci 
przejścia do innych klubów 
dwóch doskonałych piłkarzy, 
reprezentantów barw narodo­
wych, pozbawionych będzie 
możliwości startów. Są to 
Oślizło z Górnika Radlin oraz 
Szczepański z Łódzkiego KS. 
Zarządy dwu klubów postano­
wiły nie udzielać im zwolnie­
nia, lecz jedynie skreślić z li­
sty członków. To zaś — jalc 
wiadomo — powoduje auto­
matyczny zakaz gry w ciągu 
całego roku...

T. K.

1960 roku ...........
P1ĘŚCIARSTW0

R. J.

tetu. Ku mojemu 
okazało się, że 
wolnych miejsc.

Przychodzki 

zmartwieniu 
nie ma już 
Wykłady —

ze względu na bezpieczeństwo 
— odbywały się w 10-osobo- 
wych grupach, których nie 
można było powiększyć.

Miła, wysoka pani o siwych 
włosach, bezradnie rozkładała 
ręce i przepraszała, że nic dla 
mnie nie może zrobić.

Kiedy już straciłem nadzie­
ję wstąpienia na studia po­
lonistyczne, otrzymałem kartę 
pocztową, wypełnioną bardzo 
starannym pismem. Pani Zó-
fia Szymanowska jak się
potem okazało prowadząca se­
kretariat okupacyjnego Dzie­
kanatu Humanistycznego — 
donosiła mi, że marynarka, 
moja jest pocerowana i mam 
ją odebrać przy ul. Kazimie­
rzowskiej. Brak cudzysłowu 
oraz niezmierna powaga w 
omawianiu sprawy podartej 
marynarki, tak mnie zaskoczy­
ły, że dopiero po chwili się 
zorientowałem o co chodzi. 
Z ‘punktualnością ucznia I 
klasy szkoły podstawowej 
przybyłem pod wskazany 
adres. Sekretariat naszego 
wydziału „mieścił się” w ma­
łym pudełku po proszku do 
prania, skrzętnie przechowy­
wanym przez panią Zofię na 
wysokim piecu. Od n/ej też 
otrzymałem kolejny adres, by 
się udać na mój pierwszy 
wykład. Opiekunem naszej 
grupy był prof. Julian Krzyża­
nowski. Wykładali m. in. Wi­
told Doroszewski, Bogdan Su­
chodolski, I Jerzy Kreczmar, 
(obecnie reżyser warszawskiego 
Teatru Współczesnego). Każ­
dy człowiek ma szczególny 
sentyment dla swoich lat stu­
denckich. Cóż dopiero, gdy te 
lata, upływają na fruwającym 
uniwersytecie w czasach cięż­
kiej okupacji hitlerou:skiej. 
gdy stosunek między studen-

Styczeń

8
piątek

Imieniny
Seweryna

Słońce: 
wsch.: g. 8.01 
zach.: g. 15.57

W POZNANIU:
OPERA — g. 19
POLSKI 

tach”
NOWY ■ 

czu”

g. 19

g. 19

.Cyganeria”
„Fircyk w zalo-

OPERETKA — g.
SATYRY — g. 20 

łości”
MARCINEK —

.Zaklinacz desz-

19 „Fajerwerk” 
„Przedszkole mi-

11 „Dziadek
Zinruż-Oczko”

STUDIO (Dom Drukarza) —• g. 18 
„Królewna Śnieżka”

Zieliński 
Zelewska •
G. Wyszomirska

Bogdan 
i Zofia
Fot. —

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans z wodewilu”
KROTOSZYN 

snów”
.Freuda teoria

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Człowiek w nieprzemakalnym 
płaszczu” (franc. 18 T.)

PIAST — g. 17 i 19 „Sygnały” — 
(polski 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 I 
20.15 „Na wschód od Edenu” — 
(amer. 18 1.)

SCALA — g. 16—20 „Helena 1 męż­
czyźnie (franc. 18 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski 14 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10—20 „W samo po­

łudnie” (amer. 14 1.)
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Dom 

Pani Tellier” (franc. 18 1.)
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 17 i 19.15 „Francis — muł, któ-
ry mówi” (amer. 12 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 17 i
„Stewardessy” (niem. 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 1

19

19
„Portier z Lazurowego Wybrze­
ża” (franc. 18 1.)

ZNICZ (Lasek) — g. 17 „W klinice
lalek” (bajki); g. 19 
łość” (franc. 18 1.) 

FOTOPLASTIKON -
„USA — rok 1958”

.Ostatnia mi-

g. 9—21

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Siostry” 

(radź. 16 1.); Lech: „Śniegi Kili­
mandżaro” (amer. 16 1.); KALISZ 
Stylowe: „Rekord Annie” (amer. 
12 1.); Syrena: „Ostatnia miłość” 
(franc. 18 1.); Wolność: „Ostatnie 
pięć minut” (włoski 16 1.); LESZ­
NO — Panorama: „Uśmiech no­
cy” (szwedzki 18 1.)/ OSTROW — 
Roma: „Cafe pod Minogą” (pol­
ski 18 1.); Słońce: „Atomowa kacz-
ka” (ang. 12 1.); PIŁA 
„Grzech” (jug. 18 1.)

Radio
PROGRAM I

7.25 — mel. z operetki 
hara „Fryderyka”, 7.45 — 
ci „Błękitna sztafeta”;

Iskra:

dla dzie-
8.06 —

przegl. prasy; 8.15 — muzyka; 8.35 
muz. i aktualn.; 9 — dla klas VII 
„Starzyk z fajką i kozą”; 9.30 — 
piosenki ludowe z Podlasia; 9.40 — 
„Zapraszamy dzieci młodsze”; 10 
konc. Ork. Rozgł. Wrocł. PR; 10.30 
polska muzyka popularna; 11.10 —

' „Bieg czasu” fragm. książki

APOLLO — g.,10, 12.30, 15.45, 18 i
20 „Ojciec narzeczonej” (amer.
14 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Cafe pod Minogą” (polski 12 L)

CZTERNASTKA — g. 10, 
17.30 i 20 „Niebezpieczna 
ka” (franc. 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 
20 „Klęska” (radź. 16 1.)

12.30, 15, 
pr^esył-

15, 17.30,

HUTNIK — repertuaru nie dostar­
czono

MALTA — g. 16—20 „Panna Julia” 
(szwedzki 18 1.)

MINIATURKA — g. 16.30 i 19 —
„Rebeka” (amer. 18 1.) 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30
„Książę Myszkin” (franc. 16 

OSIEDLE — g. 16—20 „Prawo
prawem” (franc. 16 1.)

i 20

jest

Paustowskiego; 11.30 — gra ork. Jo­
se Valdes’y los Embajadores; 12.04 
muz. lud. narodów radzieckich; — 
12.35 — mozaika muzyczna; 13 — 
dla klas I i II „Zabawimy się przy 
muzyce”; 13.20 — utwory skrzyp­
cowe w dawnym stylu; 13.40 — 
konc. Chóru .Rozgł. PR we Wro-
cławiu; 14.05 dla młodzieży
„Spolkanie z /przygodą i przyro­
dą”; 14.25 — grają ork. rozr.; 15.05
pieśni kompozytorów 
15.30 — z życia ZSRR; 
ce Jana Straussa w 
symf.; 16.45 — „Klub 
kurs jęz. rosyjskiego;

rosyjskich; 
6/Ia — wal- 
/wyk. ork.

Sta-
nisław Popiel — Suita ludowa; — 
18.05 — „Perły i wieprze”; 18.25 — 
konc. orki Rozgł. Łódzkiej PR; — 
19.05 — red. Eryk Bończa w Radio­
wej Encyklopedii Aktualności; - 
19.15 — B. Smetana „Wełtawa” -

poemat symf.; 19.30 — książki, któ­
re na nas czekają; 20.26 — sport; 
20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 20.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 21 
muz. tan.; 21.15 — „Pełnym głosem 
o sprawach młodzieży”; 21.40 — 
gra Sekstet PR — śpiewa Wacław 
Sawicki — baryton; 22 — Puccini: 
„Siostra Angelica” — opera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18.20 
i 23.05.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muzy­

ka; 8.15 — kurs jęz. ang.; 8.36 — 
przegl. prasy; 8.45 — utwory na 
organach kinowych; 9 — muz. roz­
rywkowa; 9.30 — muz. operowa; — 
10.15 — utwory w rytmach tanecz 
nych; 10.30 — „Matysiakowie”; 11 
śpiewamy pieśni i piosenki; 11.30 
gra ork. Jose Valdes y los Embaja­
dores; 12.15 — dla wsi „Zielone Za­
głębie”; 15.10 — swojskie melodie 
gra Zesp. Harmonistów T. Weso­
łowskiego; 15.30 — dla. dzieci; II 
mel. tan.; 16.25 — aud. literacka; 
16.40 — muzyka na różnych in-

W czerwcu 
- spartakiady

W Głównym Komitecie Kul 
tury Fizycznej odbyło się pier 
wsze posiedzenie komitetu 

‘organizacyjnego spartakiad po 
wiatowych, powołanego u- 
chwałą Przewodniczącego 
GKKF.

Eliminacje do spartakiad 
powiatowych mają być prze 
prowadzone w zakładach pra 
cy, szkołach, uczelniach. Na 
posiedzeniu podkreślano zna­
czenie zawodów eliminacyj- 
ńych, które będą podstawą or 
ganizowania spartakiad po­
wiatowych. Termin zakończę 
nia tych eliminacji ustalono 
na 15 maja br. Spartakiady 
powiatowe przeprowadzone 
będą w zasadzie w dniach 
15—20 czerwca, aby umożli­
wić udział w nich większoś­
ci młodzieży szkolnej. (PAP)

strumentach 
ce ludowe;

17 — piosenki i tań-
17.45

Związku Sportowym’
,O szkolnym

17.50 — gra-
ją ork. Mantovaniego i Melachri-
no; 18.35 - 
muz. tan.;

muz. i aktualn.; 19.05
19.20 „Patroni

wiersza Rymkiewicza; 19.30 — 
transm. z sali Filharmonii Pomor­
skiej im. Ignacego Paderewskiego 
w Bydgoszczy; 20.10 — w kawiarni 
literackiej; 20.30 — d. c. koncertu; 
22.05 — festiwal słuchowisk Teatru 
R. P. — „Spotkanie w pociągu”; 
23.05 — ze świata jazzu; 23.35 — 
mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21.35 i 23.50

Teleuńzj a
POZNAŃSKA

18.15 — „Tele-Rozmaitości”;
, Konfrontacja’ reportaż;

18.45
19.30

dziennik; 20 — Polska Kronika Fil 
mowa; 20.10 — film fab. prod. ja­
pońskiej „Morderca mimo woli” od 
lat 18.

Koncerty
AULA UAAf — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent — Stefan 
Stuligrosz; orkiestra, chór i so­
liści

CBWA -j„ODWACH” — g. 10—18 
Salon Jesienny Związku Plasty­
ków '

KLUB „OD NOWA*1 — g. 16—22 — 
wystawa grafiki Ewy Pruskiej

SZPITAL KLINICZNYi IM. PA­
WŁOWA — chir. i wewn. ul. Dłu 
ga 1/2, tel. *0-04

APTEKI: :
23 Lutego 18, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76, 
Ostroroga 6, Rynek Sródecki 1 i 
Główna 53 (opr.: pa)

TRENINGI OLIMPII
Piłkarze GKS Olimpia wznowili 

treningi. Zajęcia odbywają się dla 
seniorów we wtorki i czwartki od 
godz. 18, dla juniorów w środy i 
piątki od godziny 18 w sali gimna­
stycznej Liceum nr 4 przy ul. Sza­
marzewskiego. (na)

NAUKA JAZDY
Motoklub Unia w Poznaniu or­

ganizuje w końcu stycznia kurs 
kierowców motocyklowych i samo 
chodowych. Bliższych informacji 
udziela sekretariat klubu przy ul. 
Grobla 30, telefon 30-02 w godzi­
nach od 11—16. (x)

KURS NARCIARSKI
Okręgowa Komisja WF i Tury­

styki przy Zarządzie Okręgowym 
ZZK organizuje kurs narciarski 
dla pracowników*PKP i członków 
ich rodzin. Nauka jazdy na nar­
tach odbywać się będzie każdora­
zowo w niedzielę (w zależności od 
warunków śniegowych) w Puszczy­
kowie względnie Puszczykówku. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd O- 
kręgowy ZZK do dnia 16 bm. (na)

O imprezach pięściarskich 2 
z udziałem zawodników na- 2 
szego okręgu Czytelników • 
„Giosu” informuje dzisiaj J 
sekretarz zarządu — Poznań 2 
skiego Okręgowego Związku ; 
Bokserskiego — p. Edmund • 
Nadolski.

Oprócz zapoczątkowa- 2 
nych w grudniu ubr. • 

turniejów klasyfikacyj- • 
nych pierwszego kroku 2 
bokserskiego w Poznaniu 2 
odbędzie się — jak wiado- ; 
ino — 3-dniowy przed- • 
olimpijski turniej „Trybu- j 
ny Ludu” (29—31 bm.). W 2 
lutym reprezentacja okrę- : 
gu walczyć będzie w R y - j 
d z e i T a 11 i n i c. W bic- • 
żącym miesiącu rozpoczy- 2 
nają się tradycyjne roz- ; 
grywki drużyn j u n i o - ; 
r ó w o Puchar Głównego 2 
Komitetu Kultury Fizycz- 2 
nej. Reprezentacja Pozna- • 
nia walczy w jednej gru- ; 
pic wraz ze Szczecincin 2 
(zawody wyjazdowe — 24 2 
bm.), Zieloną Górą (wy- ; 
jazd 7 lutego) i Wrocła- • 
wiem. W naszym mieście 2 
reprezentację Wrocławia 2 
ujrzymy 21 lutego, Szcze- • 
cina — 6 marca, a Zieio- • 
nej Góry — 10 kwietnia. « 
Mistrzostwa okręgo- 2 
we juniorów rozegrane zo ; 
staną od 1—3 kwietnia, a • 
seniorów od 21—24 kwict- i 
nia. Zdobywcy tytułów ; 
mistrzowskich wezmą u- • 
dział w mistrzostwach kra t 
jowych, które od 15—22 i 
maja odbędą się w War- • 
szawie. =

W sprawie imprez mię- • 
dzynarodowych władze i 
POZB prowadzą w tej ; 
chwili rozmowy z Lip- j 
skiem i Budapesztem. Wę- • 
grom zaproponowano ro- 2 
zegranie meczu seniorów • 
w Poznaniu, a juniorów — • 
w Budapeszcie; zawody J 
odbyłyby się w listopadzie J 
(20 lub 27). Organizację • 
międzypaństwowego spot- j 
kania reprezentacji pięś- 2 
ciarskich Niemieckiej Rc- ; 
publiki Federalnej i Pol- • 
ski, które ma odbyć się • 
20 marca, w ogólnopol- ! 
skim kalendarzu imprez : 
przewidziano dla okręgu ; 
poznańskiego. Dotychczas • 
jednak władze POZB nie j 
zostały o tym oficjalnie • 
powiadomione. ;

rozm. — (m) •

Na zdjęciu: reprezenta­
cyjny nasz zawodnik — 
Paździor w walce z pięś­

ciarzem Hamburga — 
Mullerem.

Fot. — CAF


